
Wydanie wieczorowe. (6 kolumn) (Z dodatkIem) Cena 6 fen. 
~,-====================================~~= 

Sroda 26 Stycznia 1916 .r. ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydaWcrt 'Jan Grodek • Rok V. -- • 25" 

• 
PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: OGŁOSZENIA: 

l{ocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk., 'kwartalnie 3Mk., 

Ęedakcja. i ad~nistracja-Pr:cejazd Jft 8, otwarta codz. od 9 
do 'l Wlecz., w nie~lele l ~więt& od 12 dg 6. 

Redaktor przyj~nle mt~resantów w sprawach re .... 
dakeyjnyr.lloo 10-8j do 2·ej .. 

Nadesłane nll. a·ej stroniey wśród tekstu za wiersz [ub Jep 
miejsce l Mk.j reklamy za tekstem 40 fen.; zwyczajne 30 fen.; 

nekrologIa 40 fen; ogłoszenia drobne -4 fen. za wyraz. 
miesięcznie 1 Mk. ' 

Za odnoszeme do domów 20 fen. mieśłęcznie. 
Wych{)d:d codziennie po p&łudniu. 

Zasada 'połityki. 
Różne są metody i zasaiły taktyki 

Bt~onnict ... ~. B~ędy taktyczne nie-jednokro .. 
tme rozstrzygaJą@ upadku n.aj-sziCżytniej­
szych nieraz hasał. Zdarza sil} równieJ. 
iż . hasła wjelkie i silne żaprzepsBzczaią 
llię wskutek ni~wyz'yskallia odllowiedniej 
chwili. "" 

Taktyka stronnictw prawie zawsze" 
z.flle~y. wyłączme od temperamentui oa 
Siły charakt-eru lub woli kierowników' 
stronnictwa. Z tego względu jest rzec,ż, . 
konieczną, aby była zgóry zaznaczona na­
czelna zasa~a ta.k,tyczna, której ta lubinu . 
grupa hOłduje. = '. 

Zasady btrwiem mogą być różne. Mo- . 
żna decydować się na bezwzględlł.8stano~ 
~iBko. zarówno ~. stosunku 'do opinji, iak 
l do Innych partJl, można wychedzić z za­
łożenia, iż. tr~e~~ tę opiDj~ teroryz,owae, 
uarzucae SIę Jej l sdobywac, nie ogląda­
jąc się na śr~dki. Można opinję przeraiać 
a jednocześnie łudzić pozorem własnej 
siły i przewidywanych obietnic.- ,Moina 
-w,l1~zeia .uważaćt '~łjedynymobowiązkiem 
pO~ltyk~. J?st . oparCIe swej taktyki na zasa­
dZIe mowle~lla calej prawdYa 

Jest to niewątpliwie rzecz naj nie­
zbędniejsza. i najsłuszńiejsza. Zasada pr ze;' 
str~e~ania pf:'l-,!dyc mu~i być naezel~ 
kaz.de} zdrowe} l słuszne) pracy narodo­
weJ. 

Zdanie to niewątpliwie wielu, Jtdo .. 
świądezenym" politykom, wyrobionym na 
licznych niedomówieniach, półtonach i 
.przemilczeniach, wyda się szczytem nie­
polityczlłOści. Wiemy o tem. Znamy cały 
ten arsenał "dyplomatycHych posunięć" 
poszczególnych partji. i 

. W czasach normalnych i w społeczeń-
stwach:p@siadających oormalne~ niezalel\ne· 
warunki bytu ta .gra" międzyp.artyjoa nie 
P!Byoosi ze sobą zbyt lwielkiego niebez~ 
pleczeństwa. Jedn.ak i wówczas te tylko 
st!onnietwa posiadaią ~ kredyt moralny. a. 
Wlę~ l!0wazani?, które celów swych nie 
kryJ~ l otwarCIe o swem dątenia mówią 
całąKP~awd~ •.• Prawda w tym wypadku 
jest DIl}pewm6lSZą asekuracją. - zawsze 
prędzej czy później doprowadza tło. celu 
kaM e stronnictwo.-

. W sp?łeczeństwach jednak żyjących 
menormalUl6, oraz w czasach wielkiej wa­
gi ukrywanie lub' przeinaczaRie prawd v 
jest niebezpieczenstwem Ma narodu wieI: 
Jt:m. A· świadoma działalność w tym 
kierunku brJgodną· 

. Pi~tnował już ten sposób polityko­
wania Mfckiewres wartykule .. O starej 
taktyce stronnictw" (12 czerwca 1833 r.)} 

;pisZł\e:. "Kła~$twa jako śroti'k-a po%ycżne­
I,i:o probowalt u nas często najazłaełletniej .. 
:łli ludzie w najlepszym ceła: za wSze' ze' 
,złym s~utkiem.KlamaDow towarzys .. 
łw~Ch ~alemnyeh, przesadB~1łC Iiczb~ i sił~ 
;lWIIlZ~ow1. aby tym łatwiej. wcilłgnllc de 
tkOn~plraCJl; ~ła:nano przed le"OliWJSł dzi­
{"wy O' Chlopłcklm, kłamano potem w je .. 
;ł? imi~: patrjoci drogo za to ptzypł1\" 
elb. 
, Kłamano w powstaniach, "lozaZerz&ją-o 
fałszywe Wieści dla zachęcenia; doświaa­
c'Zeai konspiratorowie i' naczelnicy powstań 
,.figadzają się na to, 2e ufa mieli nigdy pooie~ 
: oh~ • ludJi wcillglliętych sztucznie; zemknoli 
f'>nl lI~raz, albo psuli serce' drugim, !Ii we\mę- . 
f~rI!ego pł'sekonania idą.cym za dobrą spra .. 
JiVg •• - . 
. O~ół ·tąk~e. ukrywanie prawdy, misty": 
li~ow8Dle lJ.łd~l a.oj1ł rzakolWl siłą jest eięł­
,krm W,dem. Spr~I!Złle jest' to zelementar-
1n~m .pil~.?~9ięm odpowiedzialnosći. O którem 
rtllsalJśmY'prze~ paru dniami. 

JV eZlls~' takich, jak obeone, apole .. 
~z~~s,!:!o mUSi zl1aóawoje lstotnelliiy. Trze-

:R~kopisów nad6l!l!anyolt redakoja .. :nie zwrllG& - R-ęko is 
~ez zastrze:łenia honorarjum uważa l;i~ .za' b&ZPłątne~ y Kaide ogłoszenie najmniej 40 fen. 

YQi 

~ .wiedsiri, co si~ moźe wllille 11f!, bary i ja" 
kmJ pracy podoł3]lł musknły nSTDdn. . 

• . Zarówno medoeenianie,jaki p:fnoo .. 
BlaDle swych sił jellt niebelpiecslls i nb~ 
dliwe.. ' 

• 'l'eJUardaiej wiljc tr!l!eba tr~eźwl'} ~ 0-

eenllw, wystraęgaiąe się taktyki hdżęnlatil't 
taktyka ta uprowadza bowiem do łatwej 811m­
suggestji, tle. 6ceniania falrMw nia tał:, jak ' 
OQe stoją prlHHI nami. lecz jakby sięJ$ ohoia­
ło widziee. 

Chociai więc ~tróńJliotwlII posflJzegelM 
prowadzIl .politykQ zaz~ycsaj na'swój racnu­
Bek,. to Jednak poczucie odpowiedaiąłattśoi 
mISI stae Jl~ Sirny interesn ogólueaar&do. 
d?wego •. A ł~te:r~ ogólnonarooowy -nie zn1lsi 
lllg.dy m!styflkaCJ1. Złudzenia bowiem,wyai .. 
k.aJące l ,ad:e wyłf\cznie wlasną siłą .choe .. 
llHl.-, wy8tawlaj/li narodowi często ciężkie la­
cb nnki dó nregnlowalli8. 

Dlatego to takie,Buczenie pOBiada ia­
ktyka prawdy, taktyka nie ukrywajacaus"­
bo~ci .sił w stosullkn doogromn pl'Hdsię­
WBłI~cla. T~łyka wyk~~jąca njebeZll.ie~B. l' 
siwo od.ałDle, 'otware19 l~cseł'J!.e..A-m9c"łl1" .• ~ 
dZł\ca jednoe'Ześnie poJ;orn!ł silą i gotowości, 
do OSY1lU. . 

Wssełta miatyfikacja mści I!i~ zawsze. 
_ Kierownicy wifJc opinji puhlioznej dla 

og6Ioege de.bra musz, i powinni raB na za­
~Bze wy~ się ataryQh nałogów operowa­
Dla pozoramI, stesowanego czy to dla wy· 
kazania niebespieczeństwa, czy to dla aba;;' 

. dzellia. wiary. 
L Chrzanowski. 

,Kronika polityczna. 
Zajęcie CzarDogórzą" 

Wojenna. /i'lIJatera prasO'iJJtl. 24 sfyczni8. . 

. 'Zaj~cie kraju POSłI2P?j9 Bzerok~ linją-
od zachodu ku wschodoWI. Chodzi prze .. 
de.:ws~Jetki~m . o zabezpieczenie dróg. Z 
za~clelB Nlksle.zU, Daniłogradu i Podgori. 
ey droga, ł~ca te miejscowości, jest w ' 
r~kach naszych wojsk. ZajęłO Skutali 
zkądtałoga serbska szybko siE) wycofał~ 
na pl>łudruGwy wsehód. Wybrąeża czar­
B?górskie ea~e ~ 008zym ręku. RozbroJe­
nIe 9za~gor~w }l 6 stępuje w porz~dku~ 
l. wOJsko: narod, zmęczone wojną, chętnie 
BI~ . p~daje, a nawet naprzód już składaj4 
broń l ,rozehodzą się do domów. W sto .. 
~n.ku do zwyci~seów zachowują. się· przy.­
J8Cle!sko. W mektófych miejscowośeiach 
przYJmowano uroesyŚ'flie wkrac,zajace woj­
B.ko jak wyzwolenie z dłllgatrwałeJ nJedo-

.' H. Tylko w Podgoricy dOBZło do krwa­
wyeh z~jŚć. ale nie z nagzymwojskiem, 
tY!k0 ml~d~y czarnogórcamj a albańezyka­
mI; .Nanhe~eh wrzała zabięta walka, w 
któreJ znany. hsa~l!lstinac i jego syn, 
który w nowej albaIDJ1. odr~!fwał dwulico­
wą . rOl.ę, . postradali !yek. CZ#l'iHłgÓNY 
nw1Ś~H}C1 przez alba,Mzyków zawezwali 
naszej po~ocy. . Przy zjawieniu si~ na. 
$zyeh w?łsk walka' natychmiast ustała. 
Z~arza BH: też, ~-e rozb.rojeni czarnogórcy 
nIe .ehe~ wracał! do domu, tylko wolI} iŚĆ 
w ~l~wOlę. Tak n. p. w pewnej miejsco .. 

. woam z 1600 ludzi- tylko 21 poszło do 
d?mu. a wH>:scy. i~ni.,p():()Atanjal:o jeńcy, 
azeby przya8Jmmej me cIerpieć głodu. 

Marsz do Albanji rozplO-
częły· ,. 

W ()jenna. kwatera prasowa 24styCZllia. 

. Czarnogórze po większej cllęśei jest za­
Jęte przeli armię Koveaza. Skutari od nie­
d~ieli w. naszych rękach. Główneop~ra" 
Cle w Czar.nog6rzu są. $atem uklJlWzone. 
Teraz wkroczyliśmy do Albanji: Nasze l 

HE • :::±JE & 

?UłgarBkię wojska zajęły Barat, IDali!zeru.. moehód następoy tronu arcykBi~eia Franci .. 
l~~Y Ba Duraslo, gdzie Ess1I;d hassa liG- azka Ferdyna~da. Bomba miu!;lła cel ranille 
SClągał Wojska. kilka osób aa saillilcllodem. Z powodu ma~ 

P - .... h;.. ... -a ft__ • U!l łoI.etnosci ~mia.ł wtenczas 19 lat) ska "'ano "'111 
.... "" _u Ol. Y~,di"aZZO ł lRf'a.. '" "'-.. I tak samo lak l gHwnego zbrodlliarza Prlu.-

onę. cipa). n~e UI\ śmierć,' a na 20 lat cię2i;ięgę 
SALONIKI, 24 atyaluia. Auatrjaoko- Wl~SleIl1a. " . 

węgierska i bułgarska armje zdobyły Barat. 1I"'.Il.· 
Bułgarzy lllllłlzerują na Walollę, Austrjacy na ani e!haCJa na rzecz 
Du;razo,dOk'lltłEBS!ld-Pasza ścił\sa swoje pokoju. 
w,o;ska. . 13ERLIN. 25-go stycznia. 
. ~rancuska flotanapowietu118, składa- Z Lu~ano. donoszą do ItPesti Hirlap·, 
Ją,ea ~ę ~ 45 latawców, ostrzeliwała.. dzisiaj i~ W M~dJołattle odbyły się gorące ma­
raoo MonaBtyr{Bitalja) i poczynił. znaozna mfestacJe na rzecz pokoju. 
ezkOd! ~a dworcu. wka!!armaob, w sUadach Wojna święta w PersJ-i. 
amUn1CJ1. - KONSTANTYNOPOL, 23 stycznia. W 

ReSztki armji serbskiej. drodze prywatnej doszła nas znamienna wieśó 
KONSTANTYNOPOIJ; 24 stycznia. ~ 11 Pe!Sj.i,Żtf ogło~.zono tam "fatwEl-. którłl 

Z dobrz~ l!Dinf?r~ow~nego źrórlła dOllD811lą, OlllHl!ml1\, ~ ~ablJanie Ilwolellnikówl'OsjBD i 
że obeclne ztlaJdn]e I!l~ w Aloanji serbskiej angh~ó.w llle Jest grzechem. Fetwępoopisali 
armji: 100,000 iołnienyi 3,500 oficerów. dGlltO}lllCY duchown.i we wszystkich prDwin­
I tyeh 50.000jastzaopatrzQnveu w brOB i lO': oj ach perekieh. 
porz1łdzają 110. karabinami mauynowymi. Rosja przygotowuje się do 
Artylerja jeęt prawie całkowicie ~traCOlł&. [Reneraluej cfenzJwy! 
Znaczna Cllęśó tyehsił, jakdcu9BZIł, wyBła" BERL. IN~" 24 stycznia. - Bl'rz"ewy}'" 
ną ~ostała do Salonik. W d' tI'" ie omosti" prZ"ytaczają w dosłownem 
Król MikGłęj Czarnogórski. 

. LYON, 25 stycznia. KrÓiczarnogór· 
s~ W t!>warzystwie wi~1Jrl~go księcia Da" 
nIły, kB~ęcia Piotra, wielkiej księżniezki, 
oraz ŚWity, prlybył tu wczoraj po słllu­
dniu i zatrzymał siE!' w hotelu. KrÓlowi 
zgotowano owacyjne przyjęcie. 

',' t~iKról lIildta _ Genui .. 
LUGANO, 24 stycznia. Król Nikita i 

kB~ąż~Pi~r , pczyb;rli dziś. z Rzymu do 
Genol. KSląlS DanJło z mabooką. bawią· 
cy tu od kilku dni, przyłą.czyli się donich 
J razem z nimi wyjechali do Lymltl. 

O kapit~ację Czarnogóry. 
WIEDENł 25..go stycznia. 
Pisma otrzymują z poinformowanego 

źródła wiadomość, te kapitulacja w Czar .. 
nogórza przeprowadzona została zupełnie 
gładko. Czarnogóra jest istotnie już w na­
szych rękach. Ludność powitała wojska 
nasze po największej części sympatycznie. 
Wyjazd Nikity do Rzymu i Lyonu nie 
zmienia dla nas w niczem połotenia. Ni­
kita i rząd jego dotąd nie cofnęli prośby 
o pokój. W rzeczy samej Czarnogóra o­
puściła szeregi wrogów naszych, gdy:! ka .. 
pml1acja nie mozebyć cofnięte. . , 

Rosja .. upadek Czarno­
gór2!a. 

LUGANOt 25 stycznia. Korespondent 
petersburski diłiennika "Corriera deUa Sera Ił 
donosi l) sUnem wraże.uiu, jakie wywołała 
we wszystkich kołach i stronnictwach Rosji 
wiadomoś6 fl upadku Cetynji. Wypadek ten 
jest kryzysem dla świata E!łowiaJiakiego. Dla 
uniknjęcia dalszych niesp.odsiauek prasa ro­
syjska żąda przedBięwzi~cia koniecznych 
'rodków przeciwko Grecji. Pokłada ona wieI .. , 
kie nadzieje w porozumieniu . Easada Ptla~y 
łl Włocbaroi. 

Ochotnicy Macedońscy. 
SOFI.A, 25 stycznia. Dziennik "Bai-_ 

kanska POBztą" donosi: I.ic.zb3 ochotnik6w . 
z Macadonji jeat tak wielką, ie mińiste­
rjum w()jnJ lJyło zmuszone wielu jJ nich 
odprawić. Z samego Istipu zgłosiło się 
1500 lndzi. 

:Echa zamachu seraJew­
skiego. 

THERE8IENSTADT, 24 styoznia. W 
tB'tejszym wojskowym zakładaie karnym smarł 
.na aueboty anarchista serbsk.i Ctibrynowic, 
który brał nasiał w zamachu serajewskim 
2S eZl!rwoa 1915 f. rzucajl\c bomb~ na sa-. 

przetłumaczeniu treść artyl~ułÓw które 
napisał o obecnych stosunkach ~ Rosj~ 
oraz o. panujących tam wśród r ludności . 
nastroJach; do al?gielskich pism, Mai­
koIm t baWiący dłuzszy czas w Rosji, ja­
ko. delega~ Czerwonego Krzyża angiel­
~kiego, Z .lego wywodów naj ciekawszym 
Jes~ tenJ ~e cala Rosja znajdUje się dziś 
w Ist?tneJ. gorączce wojennej i przygo­
towuJe SIę do rozpoczęcia generalne; 
ofenzywy na wszystkich frontach. Kiedy 
~a w. rze<;.zy~istoś~i dojść do rozpoczę­
CIa teJ.ogolneJ akCji zaczepnej, co do 
teg~. me otrzymał delegat angielski w 
RosJ~ żadnych ściślejszych informacji, z 
oSO~łstych s~~su~ków swych z ludnością 
1'0sł'Jską odm~sł Jednak wrażenie, iż nie 
m?ze to w żadnym razie nastąpić przed 
WIosną· 

Riemcy odstępują bułgarom za­
jęte tepytol!" jum serbskie. 

SOFJA, 23 stycznia. 
W rozmowie z przedstawicielem pla­

ma "Utro·. po~iedział minister oś wiaty 
Pane~ew, ze ~l~mcy . weżwały rzą.d buł­
garskI do obJęĆla mIast i okfl~O'ów Prl-
2lr~.~du. Dj ako wy, Pristiny, Krusevacu, Ku­
brl)l, Pozarevacu. i Prokuplie. zajętych do­
ty~hcza.s pr~e: memców. Władze bułga.r .. 
skle zaJęly lUZ te miasta.· ' 

;:Wywóz mięsa z Rumunji. 
Donoszą z BuklUesztu: Rzt\d rumuneki 

zeilwolił, w~ainian za przywóz iunyeh lut y­
kułów, ną wywóa w stanie bitym 6000 sztuk 
bydła, 20,000 owiee i kóz i 14,000 świń 

Zmiana rządu VI Ohiclach .. 
odroczona. 

. TOKI.o! 22 stycznia. Poseł japon-o 
ski w Pekime zawiadomił ~wój rzad o 
tern, że rząd ~hiiiski ogłasza urzędownie 
o~rocze!1ie wznowienia monarchji, gdyż 
mepokoJe ~ewnętrzne nie pozwalają na 
proklamaCJę' monarchji w miesiącu lu­
tym. Odroczenie jest bezterminowe. 

~owód tego odroczenia leży ZUp&­
wne me W obawach rozruchów z któ­
rtmi .Juans~kaj dałby sobie radę, ale VI 
o a~le wmIeszania się Japonji, której 
zalezy. na osłabieniu Chin. JaDonja 
wZt;awla swe dawniejsze żądania, które 
maJą na celu uzależnienie Chin 0:1 Ja~ 
pOJ:lji. 

Błękitna. księga szwed~ka. 
KOPENHAGA, 24 stycznia. R:;C:id 

sz~edzki opublikował księgę błękitną, 
dającą ciekawe objaśnienia o naradach 
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trzech państw skandynawskich~ RezuI~ 
tatem tych narad bylo pcsfar.owienie 

. Szwecji, Danji i Norwegji, ażeby okrę~ 
tom handlowym towarzyszyły okręty 
wojenne na wodach angielskich. Posta" 
nowienia tego nie można było przepro­
wadzić wskutek oporu Anglji. 

Obwieszczenie. 
Biura moje przeniosłem na ulie'il Piotr" 

kowską Nr. 102, II piętro. 
Tamże jestem do dyspozycji codzienulG 

od godz. 9-12 w południe dla wyjaśnień 
i konferencji w sprawllllu odszkodowania 
z powodu zajl;lcia i odtran6por~owilnia mate, 
'jałów BUl'owyob w gł~b Niemieo dla dalszej­
~róbki. 
Komisarz Komisji Odszkodowań Państwowych 

S-ahulze. 

Ogłoszenieo 
Delegacja Budowlana przy Magistracie 

m.. Łodzi podaje do wiadomości, la jest po­
trzebna pewna ilość mebli mieszkaniowych 
ora:;; biurowych. 

Osoby prywatne - handlarze sił! Wl­
kluczeni - żyozące !!lobie meble lub lIlZą .. 
dserua biurowe sprzedać lub wypozyozyó, są 
proSIone o riadByłanie ofert z podaniem oeny 
Iprzedaźy lub wynajęęia do Delegacji Budo­
wJanej w przeciągu tygodnia. 

Łódź, dnia 10. stycznia 1916 r. 
Magistrat. 
Scboppen. 

Kalendarzyk .. 
DZIS: Nawrocanie św. Piotr&. 
JUTRO Polikal'pa. p. 

Wschód słońca o gódz. 7 m. 56. 
Zachód • " " 4. 29. 

SALA KONUERTOWA Dziś o go dl':. 8-ej 
odczyt "WielkIe legendy ludzkości- J. Wasercllg. 

TEATR POLsKI Jutro o g. 1 i pół ,.Panna 
liuia moja tona". 

WYPOŻYCZALNIE ToW'. Krzewi Oświa­
ty otwarte s~ w Ś1'odE} od godz. 4-6. - w nia. 
dzielę i święta od lO-ej-l--ej. 

WYPOŻYCZALNIE Tow. "Wiedza'" ot­
warte codziennie cd g. 5-8, w niedziele i świli­
ta od g. 10-1. 

I. bibljoteka ul. Piotrkowskn 103-
II. bibljoteka ul. Targowa 59. 

z ttU1"SÓW fachawycb dla .. ze .. 
mieŚhdkĆw. 

(Szkoła rzemiosł, Wodna nr. 9). 
(s) Gdy inżynier M. Kossowski na 

posiedzeniu w Stowarzyszeniu techników 
przedstawił program kursów z mechaniki 
i elektrotechniki, składający się z 31 'WY. 
kładów, wyrażono powątpiewanie czy wogóle 
mo2na tak szeroki program i niektóre wy_ 
idady prowadzić z korzyścią dla słuchaczów. 

Jak się dziś okazuje obawy te były 
~onne. 

Ini:ynier Rosowski przy w)'kładaniu 
.~tara się tak zwięźle, a zarazem zrozumia­
le, mówić, że pośród słuchaczy ten tylko 
korzyści z wykładów nie odniesie, kto 
niechce. 

Uczęszcza na kursy przeciętrJe oko­
IQ 100 osób, przeważnie metalowców, od 
praktykantów poczynając a kończąc na 
starszych majstrach. I wszyscy skrzętnie 
notują ważniejsze formuły i zasady, a te 
wszyscy już mają praktykę, więc niema 
~ni jednego wykładq bez dyskusji i za­
pytań. 

Taksamo inż. f(osO\Jlski podczas wy-
::;;; w EO J41i1idW 

KARTKI 

11) (Dalszy ciąg). 

KaMy numer przepełniony był nie-
złiczonemi bialemi plamamI. -

Sytuacja była wpros~ niernożliwa. 
Wydawca napierał na mnle, bym po­

szedł pomówić z sztabs-kapitanem, który 
nagle stał się tak zajadłym drllkożercą naN 
lzego dziennika. 

Długo się opierałem, obawiając się 
powtórzenia zajścia, jakie miałem z cen­
%Orem ostatnio, a każdy chyba przyzna to 
=a słuszne, zważywszy różnicę praw stanu 
wojennego a cywilnego, szczególniej za'ś 
podczas wojny. . 

Wreszcie któregoś popołudnia, za.­
b1awszy ze sobą kilka artykułów w fliko­
pisach, udałem się do Grand-hotelu i ka .. 
załem się zameldować do sztabs-kapi-
~~ -

Razał mnie prosić do siebie do nu­
JIecu. 

GAZETA ŁODZK~ 

kładu, chcąc: przekonat! się w jakim sto­
pniu i czy dobrze zosiał zrozumianym, 
zapytJlje swych duchaczy i prawie zawsze 
otrzymuje odpowiedzi trafne, co ~est ozna­
ką, że słuchacze napravidę korzyści c~noszą. 

W niedzielę od godz. 9 do 11 rano 
zaCZlla sie kursa rysunkowe dla rzemieŚł· 

•• to ..li P'" . nUtów. Wykł~dać uęuzie p. H1S:;IOWS1i:l. 
Zbytecznym będzie dodawać, że kurs a 

rysunków ~ą bardzo ważne dla rzemieślni­
ków. 

Zapisy przyjmują się codziennie w 
Resursie Rzemieślniczej Chrześcijańskiej 
(Widzewska 117) i w Szkole Rzemiosł 
(Wodna Dr •. 9). 

Wkrótce rozpoczną się kursy z far­
biarstwa i apretury. Zapisy na takowe 
przyjmuje się tamże. 
Ze Stowarzyszonia wł~ściicien nieru­

C'homośoi. 

(b) Wybrano komisję finansową, któ­
ra jednoczEśnie zajmie się sporządzeniem 
regulaminu dla zarządu. 

W skład tej komisji weszli: pp •. Op­
peln .. Bronikowski, Czesław Wojciechow~ 
sld ,inżynier Arkadjusz Press, Czesław Sza­
niawski, Łęczycki, - mecenas Planer~ Szy­
mański i August Euruhjelm. 

Również wybranym został skład sę­
dziów honorowych do załatwiania polubo .. 
wnie zatargów między właścicielami do­
mów, a lokatorami. 

, Wybrani zostali: pp. Pa1mer, Wąsow~ 
ski, Planer~ Szymański, Press. Rybak, Ma­
jewicz, Drozdowski, Grochowski, Markus­
fela, Rosengard, Bronikowski .. Oppeln, 
Busse i Szaniawski. 

Urząd egzekucyjny. 
Jak się dowiadUjemy, Magistrat po .. 

stanowił utworzyć na zasadach prawa obo­
wiązującego, o przymusowem ściąganiu 
podatków zaległych, specjalny urząd egze­
kucyjny (Vollziehungsamt). Urząd ten mie .. 
ścić się będzie przy głównej kasie miej­
skiej. 

:11: wydziału paszpol"towego. 
(ki) Paszporty niemieckie pozostałe 

po osobach zma.rłych, stosownie do prze­
pisów, oddać należy w biurze Magistratu 
Spacerowa 14. 

Wydawanie paszportów. 
(ki) Z dniem l-go lutego upływa 

termin wydawania paszportów przy ulicy 
Ewangielickiej nr. 10. 

Z wydziału przepustek (Olgińska 3). 
(ki) Zużytkowane przepustki Wy­

dział przepustek przy prezydjum pOlicji 
odbiera tylko od tych osób, ua imię któ­
rych były wystawione. 

Ze Stow. majstrow przemysł. 
włóknistego. 

(s) Lokal Stowarzyszenia majstrów 
przemysłu włóknistego przeniesionym zo­
stał z ulicy Zawatlzkiej nr. 5 do własnego 
lokalu przy ul. Zachodniej pod nr. 65. 

Tamte znajduje się i kooperatywa 
produktów spożywczych na potrzeby człon­
ków. 

Ze Słew. fabryk;mtćw i kupców 
(Pi '; trkowska 99). 

(5) Zarząd Stowarzyszenia fą.bry­
kantów i kup{:ów utworzył przy Stow. 
czytelnię dla członków. 

Czytelnię powyższą członko'wie Sto­
warzyszenia chętnie od.wiedzają. 

Nowoofworzona herbaciarnia przy 
Stowarzyszeniu otwartą jest od godz. 
10 rano do 7 wieczorem. 

Ze Staw. prac •. branży Skórzanej. 
(s) Zarząd Stowarzyszenia pracow~ 

ników branży skórzanej postanowił 
przyjść z pomocą bezrobotnym człon­
kom i dać im pracę. 

Postanowiono zwiększyć ilość obia­
dów bezpłatnych w 13 kuchni przy Sto­
warzyszeniu na 100 obiadów dziennie. 
.~~ lII:m~" $4#,§t;m~ 

Pd' powitaniu, wskazał . mi krzesło i 
zapytał co mnie do niego spwwadza. 

Wyciagnąłem rękopisy i podając mu 
oświadczyłem, że wobec nadzwyczaj suro­
wej od pewnego czasu cenzury, prosze o 
przejrzenie przyniesionego materjału prżed 
od daniem go do druku. 

Kapitan żachnął się na moje słowa­
.... Panu się tylko zdaje. Cenzu­

ra musi być taką. jaką jest~ bo ot 
wojna ... 

Wziął wszakże rękopisy i począł prze­
g!ądać. 

Po kilku minutach przerwał jednak 
czytani.e i zwrócił się do mnie z zapyta~ 
niem: . 

- Jak to może być, ~eby redakto­
rem polskiego pisma był ... żyd? 

Zwróciłem na niego zdziwione oczy. 
- Jakto? Nierozumiem .•• 

. - No ten, ten... co to był z panem 
ostatni raz, to przecież żyd. . 

Mimowoli rozśmiałem si~. 
- Ależ, panie kapitanie, sa.mo na­

zwisko, a i imię wskazuje wszak, że jest 
to chrześcijanin. . . 

Ze Stow. (lr;tłci'.4walków fr~2iell"łddćh" 

S 
. ,t..~ .... (s) Prllytow8:02:yszeIllU prauowllu>'IH> 

fryzjerskich oiwcrgonu biura infcrmacyja:, 
oras pośredniotwa praoy, gdliia ~łasza6 Sl~ 
Winni jak pracodawcy, tak i pracownicy. 

StiiJ:lI"a cd:o:iei dla biedli;j,ch~ 

(5) Sel;:cJ~ zapomogowa P:Z~ ma~i­
stracie otrzyma:ra transpDrt OOlH6zy uzy­
wanej n~ potrzeby ludności biednej z ~o­
mitetu poznańskiego dla tych, co ncierple. 
i z. powodu wojny. Za dni p~~~ do~ona .. 

nym zostanie pomiędzy ludnosClI} hledn~ 
podział tej odzieży. 

Bagfy kaon .. 

(s) Onegdaj na ulicy Widzewskiej 
zmarł na udar sercowy 3I-Ietni Walen .. 
sztajn. 

o zdrowotność lu'zedmie'ć. 
(ki) Z powodu wysokkhcen za wy­

wóz nieczystości ze śmietników, stróże do­
mów na przedmieściach wywożą wieczora­
mi te ostatnie na okoliczne puste place. 
Mając na względzie zdrowotność m!e­
szkańców pf7.edmieść Jódzkich, gdyż nle­
czystości takie wydzielają straszne, szko .. 
dliwe dla zdrowia, wyziewy, władze winny 
zwrócić większą uwagę na podobny stan 
placów podmiejskich. 

z komite.tu 2:agonków,. 
(b) Na ostatniem sebraniu komitetu za­

gonków, które odbyło się w tyoh dnIach, p. 
Juu"'owski zdał relacj~ z wyjasdu. BwegOttO 
Rudy Pabjanickiej, fi której okuało się, ze 
grunta poleśne, które tam chciano wziąe 
w dzierżawę. zostały już wydzisrZllwióne. 

Poproeśono P. Jnngowskiego. by poro­
sumisł się z p. Kamin!lkim w gprawie pla­
ców miejskich, jak równiez Ił pp. Horodyń .. 
skim i Wojciechowskim w sprawie sagan­
ków. 

Posran(lwiono zwrócia się 00 De.Iegacji 
niesienia pomocy biednym, by Vi imieniu KO­
mitetu zae:onków rosesłała imienne(Hie~wy 
do fabrykantów i obywateli, którEy posiada .. 
ją odłogiem leźące place - skoro sami pls4 
ców owych nie obsiewaj!ł. by oddali je do 
rozporzt}d~enia komitett! zagonków, ponie .. 
waż nie· godzi się by w ozasach tak Qi~zkieh, 
Miamia, która moze wydać kOflJyste rezultaty. 
była nieuprawianą. 

Pilstanowiollo również zwró(;ić Si~.3 pro­
śbą o plr.ce do pp. Biedermana i Kinderma~ 
UB, jak również zshć pod zagonki polesie 
widsewskie przy ulicy ZagajnHwwei,. prze­
strzeni OKoło 5 morgów, 

Uchwalono zwrócić SIę dó magistratu, 
by zwróeił się do Sekcji brllkarsK!el O zasy­
pania dołów na .zagonkaob~ które pokopllne 
w poszukiwaniu Kamieni. 

Postanowieuo zwr60ió się do ks. Przeź­
dzieckiego ~ prrśbą. by cZf,;ści gruntów omer", 
tarnych w Mani do tej pory ped cmentans 
niezajęty{;h, pozwolił zająć nn. zagonki. 

Pastor Gnndlach zaproponował, by zwró­
cić !ię do magistratu o udzielenie kredytu 
na zakup kartofli do sadzenia, który~ po wy­
kopaniu kartofli zasllozonycll, zwróoony b~­
azie w naturz",. 

Pan JllngowsJd zapropon')wał, by kupić 
do sadzen:s kartofle, tak zwane "sadzenia-
ki·, .które wynsdn<ł znacznie taniej. • 

Ułozono i zaakceptowano następujący 
budżet na czas od 1 kwietnia do 1 paźdżier* 
nika r. b.:;.ensja sekretarza 350 rb, pensje 
3 dozorców 6SU rb., pensje 3 dozorców se­
zonowych 120 rb., lokal na biuro 80 rb., v;y­
datki kancel~ryine 50 rb., skopjowauie 9 pla .. 
nów, licząc po 5 rb. - 45 rb., nieprzewi­
dzianawydatki 30 rb., kartofle do sadzenia 
1"f:.s600 rb. 

Postanowiono prosić magistrat o przy­
znanie kredytu w sumie 15311 rb., jak ró­
wnież o pokrycie deficytu, który pl'zewi M 

·duje si~ w sumie 5000 rb. 
Wszystkiego rozdzielono dotychzas na 

rok hieżfl,cy okoto 4300 za~onków. Jest 
.. = = rl 

~ Naprawdę? - spytał niedowierza­
jąco. 

- Słowo honoru - mogę zapewnić 
pana~ że jest to polak i chrześcijanin. 

Twarz sztabs-kapitana rozpogodziła 
się nagle. 

Wstał i wyciągając rękę, odezwał się 
nagle zupełnie poprawnie po polsku (do­
tychczas prowadziliśmy rozmowę zawsze 
w języku rosyjskim). 

,- P.rzepraszam pana naj mocniej ... 
Ja byłem· przekonany, że to żyd. A ja 
ta.k żydów nienawidzę. Mimowoli obrazi~ 
łem pańskiego kOlegę, proszę go oderunie 
przeprosić. 

Zauwa~łem, że nie czuje się on o­
bratonym, ale jednocześnie wyraziłem zdzi .. 
wIenie, dlaczego kapitan, władając tak do­
skonale po polsku, zmuszal mnie do ła .. 
mania sobie języka po rosyjsku. 

'- E, czudno .•• służba. Ale ja, pa­
niet polaków lubię. To miły naród, . Ja 
w Warszawie służę jut kilkanaście lat i 
poznałem jaki to szczery i gościnny na­
r.ód. 

:.,.... I polacy byliby szczęśliwi - do. 
dał ~ 1l.dVbv nie tydzi. To taka ..,swo-
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nadziei::! uzvsbnia jeszcze Dswnej iloŚGi 
gruntó\v piy'(:ntuyeh, ()l az • placów miej .. 
skich, kt6re pUGlishme b~dą mi~dzy zgt!;'. .. 
szającsmi się ~;1 kilL~ tygudni. 

~ 'ii ~:-.. 'ł b" W z,;::;złym i'O"ll f;Uuz12Hma j'ś,l, zna" 
cznie 'tv~ększa Hoić z~ig)::1:ciw. Li~;,;:Jtn ta 
w ro~:u bieŻliCV!TI ~;mii~Ejsz.ył~ s;cz ;'fc~ut;;k 
ccfnięcia POpi'ZBdilich zobc'.-d~zr.ń. przez 
whśclcieU phców prywatnych. 

Z J d ·· . "r~\'=dn tego powo' u 'Z!o:Js SH~ "'.t.j " ... " 

licznym rzeszom zgbi'izają,cych S~ę, .z ·dru .. 
giej zaś slronv. S\'tUf:;;ja tego f(}fL';; jU sta .. 
wia W kłopotlIwym położeniu kGmite~ za .. 
gonków. 

Istnieje wszakż(;J nadzieja, żs właści .. 
ciele gruutów pryviafnych pośpieB:Z~ z za­
ofiarowaniem tych ostatnich na potrzeby 
komitetu i w ten sposób b~dzie można 
zadowolnić zgłoszenia si~ wszy~k!ch P04 
trzebuj1łcych. 

Odczyt Józefa Wasek"ouga .. 
Dziś o godzinie 8-ej wieczorem od .. 

będzie się interesujący odczyt Józefa Wa .. 
sercriga p. t. Wielkie legendy ludzkości. 

Bilety w '> czytelni Nowości Alfreda. 
Straucha . ul_ Dzielna N2 16. 

KronIko SgdOfllD. 
Cesarsko ... niemiecki sąd okręgowy 

pod przewodnictwem sędziego okręgowe~ 
go. Hampfa, w asystencji fabrykanta 
Eisenhrauna i p. Jezierskiego, przy pro­
kuratorze, Heinie, w dniu wCzorajszym 
rozważał nasfępujące sprawy: 

O dokonanie gwałtu. 

W...pierwszej sprawie na ławie oskar'" 
żonych zasiadł 24-letni Jakóh Neu:mark, 
b. funkcjonarjusz milicji obywatelskiej 
karany trzymiesięcznym więzieniem za 
kradzież osiem lat temu, odsiadujący na 
śledztwie 16 tygodni, oskarżony o doko .. 
nanie gwałtu na osohie Anny MiUerowej 
w Pabjanicach w styczniu 1915 I'. 

Po zagajeniu rozpraw przewodniczą" 
cy zapytuje, czy na sali ·znajdują się 
osoby, które nie dosięgły 18 latł ponie­
waż takowe winny opuścić salę, a na'" 
stępnie przystąpiono do rozpraw. 

Oskarżony Neumal'k kategcrycznie 
przeczy oskarżeniu. ByI ongi w Pabja­
nicach wraz z 6-ma kolegami, funkcjo" 
narjuszami milicji i podczas dokonania 
rewizji w mieszkaniu: Naftalego 1"lHlera, 
męża skarżąc;ej, aresztowaŁ go, jako pc~ 
dejl'zanego w fałszowaniu hon6'.v. 

Naftali Miller, majster tkacki, mąż 
skarżącej, zeznaje,· Że żona· mu oznajmi~ 
la o dokonaniu gwaUu. 

Anna Milłerowa. poszkodowana, lat 
23, zeznaje przy drzwiach zamkniętych, 
przeto zeznań jej w tej sprawie nie ogfa" 
szamy. 
II Świadkowie ze strony obrony shvierd 

dzają .. alibi I' podsądnych w zupell1ośd. 
Prokurator Heine w swej mowie za ... 

znaCza, iż z powodów niedowiedzionych 
faktówprzestępsfwa, zrzeka si~ 081ia1'-­
żenia Neumarka. 

Sąd Cesarsko-niemiecki wydał w tej 
sprawie wyrok uniewinniający :na tej za4 

sadzie, że fakt dokonania gwałtu jest 
niedowiedzionym, fakt ten mógł. mieć 
miejsce, lecz nie zostało dowiedzionem, 
że osobnikiem tym był wŁaśnie podsą .. 
dny, aczkolwiek podsądny nie zasługuje 
na z3.ufanie. 

- W drugiej sprawie odpowiadali 
30·letni Józef Ganger z Koluszek, gos­
podarz, wlaściciel 7~morgowej zaO'fody, 
36-letni Franciszek Marczak z Kol~szek. 
gospodarz 26 morgów, oraz 67~łetni Jan 
Marczak (senior), właściciel 14 morgów, 
oskarźeni o to, iź w dniu 14 września 

;:; l _ Qiii 

łoczl'. że gdybym mógł wszystkich bym 
powywieszał. 

Moje humanitarne zasady były co" 
prawda odmienne. trudno się było jednak 
opierać z sztab s-kapitanem i znów źle u .. 
spasabiać dla siebie. 

Zauważyłem tylko mimocbodem: 
- Cóż my jesteśmy winni. że u 

nas taka masa żydów. Czemuż Rosja nie 
pozwala im mieszkać i żyć u siebie. 

- . To, panie, poHttJka. Rosja bar­
dzo dobrze robi, źe wydala żydów od sie­
bie -- oczyszcza kraj. No a co z nie~i 
ma zrobić? Potopić by należało, a me 
mo~na. Więc won. I wy tak zróbcie 11 
siebie: "won z tydamU- . Wasz Dmowski 
ma rację-to mądry człowiek. 

W gb:bi duszy oburzałem się na dok~ 
tryny wielbiciela mądrości Dmowskiego, 
a bojąc si~ zdradzić ze swojemi myśIa­
mis stara.łem się zmienić łprzedmiot roz­
mowy. 

(Dok. nast~). 
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1915 roku lia szosie między Brzezinami· 
a Koluszkami dokonali na'padu na jadą­
cego Simona Blatta, pobili go i zrabo­
wali mu 50 rb. 

Na sądzie Ganger przyznał się do 
inkryminowanego mu czynu, był on w 
t'im dniu wraz z Janem. Marczykiem w 
Łodzi, gdzie sprzedał kartofle, zaś Fran­
ciszek Marczak był w Brzezinach i za­
bral go z sobąt po drodze. spotkali Bla~ 
ta. jadącego na rowerze, który podjechał 
pod ich wóz.. . 

Konie chciały ponie~ć, a wtedy G. 
wziął bat i począł okładać B .• lecz pie­
niędzy nie rabowat Marczaki obydwaj 

. znajdowali się na wozie. 
. fr. i Jan Marczaki do winy się nie 
przyznali.' 

Poszkodowany Blat kategorycznie 
twierdzi. że oskarżony Ganger i Fran­
ciszek Marczak bili go. 

Marjanna Wajd i Janina Brzezińska 
zawezwane w charakterze świadków 
oświadczają tylko, że G. uderzył posz­
kodowany, co się tyczy pozostałych 
twierdzą przecząco. 

Prokurator w swej mowie żądadla 
oskarżonego Gangera 3 tygodni are­
sztu, a dla pozostalych wyrok uniewin­
niający. 

. Podsądnych bronili adwokaci Scheu-
er i Hans. 

Sąd skazał· podsądnego Gangera na 
4 miesiące aresztu, odliczając czas od­
siadywania na śledztwie, tak, że zostaje 
on uwolnionym, co się tyczy pozosta­
łych zapadł wyrok uniewinniający. (sg) 

Małv felietonik. 
Nad modremi Łódki . falami, kędy· 

się odrapana ukochanej kamienica wzno­
siła, stał miejscowego wyrobu Romeo i, 
po strunach mandoliny wprawnemi pal­
cami przebierając na polską melodję 
ludową Beethovena: n Wyszła dziewczy­
na, wyszła jedyna .•• « taką pieśnią uszy 
Julji głaskał: 

Hejże, dziewczyno, 
Hejże, malino, 
Wyjdź-że za mnie już! 
Razem przeżyjemy 
I przebiedujemy 
Okres wojny, burz ... 

Dam ci ja chleba 
Wiele potrzeba -
I kartofli dam, 
Chleb czysty l bialy J -

Dam' ci funt cały: 
Nie będę jadł sam. 

Mie;zkam na darmochę, 
Opału mam trochę, 
Pensji trzecią część; 
Nie zamrzemy z głodu, 
A w mieszkaniu z chłodu 
Nie będziem się trząśćl 
• o- • • -e * • • • • 

. Tako śpiewał Romeo ku wielkiemu 
zdziwieniu zwykłych śmierterników łódz­
kich. 

Acp, ci zakochani, jak oni zawsze 
są nastrojeni optymistycznief ... 

As Pik. 

Teatr I mu;yka. 
Teatr Polski (Cegielniana 63), 

II W dniu jutrzejąsym tOz.poCllyna gościnę 
lnakomita artystka T&atrów Warszawskicb, 
p. Stanisława Jlubicz-Sarnowska. 
i Na pjerwszy występ wybrała wyborną, 

palną humoru komedję Pawła GavauIt i ROM 
beda Chavray p. t. "Panna Ziuta mojażo­
oCt W której p. Lubicz zbierała laBry w 
Warszawie, grając kilkadziesillt rlizy z rz~­
Ilu tytułow~ rolę. 

W Iil~tuce pr!lyjmuje udział całkowity 
I8spól naszej sceny. 
. - Nalltępny występ w sobotę. dnia 29 
b. m., w "Pannie M.aliez9wskiej", sztuce 

.6abryeli Źapolskiej. . . . 
. Teat .. Polski 

(Cegielniana. 63). 

. Zapowiedziane przedstawienie· w 
Teatrze Polskim w dniu 8 lutego na 
korzyść pani Wandy Radosf-Modzelew­
mej, artystki sceny lwowskiej, wzbu" 
dziło w mieście słuszne zainteresowanie, 
,dyż treść sztuki, jak i doborowa gra 
artystów dają ku temu rękojmię. 

. Pozostałe bilety nabywać można w 
cukierni Roszkowskie!i!o. 

Telegramy. 
.Wlelka Kwałera Główna. 

25-go stycznia..-Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 

. y!e Flandrji artylerja nasza skie-

o A Z E T Al. b D Z K A •.. 

rc~ała. na. stanowiska nieprzyjaciel-
Skle sIlniejszy ogień. . 

Patrole, które wfargnęływ nie­
którrcb miejscach do rozstrzelanych 
l'myow prz€ciwnilra. stwierdziły tąm 
duze straty, wzięły kilku jeńców i 
z?oby~y cztery przyrządy do ciska.­
ma mm. 

Zniszczono wieżę Templarjn­
BZÓW i katedrę .w Nieuporcie, które 
były dla nieprzyjaciela dobrami sta­
nowiskami obserwacyjnemi. W związ .. 
ku ze. skutecznemi wysadzeniami 
w powietrze za pomocą min, natarły 
WOjska 11aSZe na wschodzie ód Neu­
ville, na części czołowych rowów 
francuskich, zdobyły 3 karabiny ma­
szynowe i pojmały przeszło lOOjeń­
ców. 

Wykonane kilkakrotnie przeciw .. 
'natarcia nieprzyjaciela na zdobyte 
stanowiska, nie odniosły skutku. 
Opuścili rowy tylko niektórzy od­
ważni ludzie. Zastrzelono ich. 

Niemieckie eskadry latawców na­
padły na zaMady wojskowe w Nan­
cy, na tamtejsze p'orty lotnicze, a 
takźe na fabryki w Baccarat. Pod 
SŁ. Benoit (na północo-zachodzie od 
Thiaucourf), wpadł w r~ce. ńasze 
dwupłatowieC francuskI, ze znajdu­
j~cemi się w nim lotnikamI. 

Z widowni wschodniej. 
Łatwoodparfo w rótnych. miej-

scach ataki rosyjskie. . 

. Z widowni bałkańskiej. 

Nic nowego. 
Naczelne DOfAJótlzktJo Wojsko'llf' 

Urzędowy komunikat 
austry jacki. 

WJEDEN, 25-go stycznia~ 

l widowni rosyjskiej. 
II Wczoraj ponownie rozmaite czę­
ści irontu północno"wschodniego by­
ły ostrzeliwane przez artylerję ro­
syjską. ' .. 

Na wielu punktach działalność 
nieprzyjacielskich oddziałów wywia­
dowczych była bardzo OŻYWiOIlą. 

Z widowni włoskiej. 
Na froncie tyrolskim ·artylerja 

nieprzyj anielska ostrzeliwała· miejsco­
wości Creto (Judykarja) i Caldo­
nazzo (dolina Lugano). 

. Około przyczółka· mostowego 
Gorycji znowu toczą się walki pod 
Osławją. _ 

Wczora.j wieczorem działalność 
artylerjj włoskiej na frc.mcie Pobrze­
ża była dość ożywioną. 

Z widowni pOłudniOWO-WSChodniej. 
Rozbrajanie wojska czarnogórskie­

go w dalszym ciągu postępuje gład­
ko naprzód. Wszędzie, gdzie tylko 
nadejdą wojska nasze, bataljony czar­
nogórskie pod dowódzf~ em swych 
oficesów składały broń bez wahania. 
Liczne oddziały z miejscowości, któ" 
re dotychczas nie zostały przez nas 
obsadzone, zgłosiły się do naszych 
posterunków przednich i okazały go-
towość do złożenia broni. . 

W Skod arze zdobyliśmy 12 dział, 
500 karabinów i 2 karabiny maszy­
nowe. 

Wszystkie wiadomości,' pochc; 
dzące z obozu przadwnego ono .. 
wych walkach w Czarnogórzu, są 
zmyślone. 

Wiądomośó o opuszczeniu przez 
króla kraju i wojska potwierdza si~. 
W czyich r~kach znajdują si~ w rze­
czywistości n:ądy, dotychczas nie 
można tego z całą stanowczością 
stwierdzić, jest to zresztą dla wyni­
ku wojennego kampanji czarnogór­
skiej bez znaczenia. 

'", 

ZaslfPca szeJa sztaba generalnego 
Hoefer. 

marszalek polny poracznik. 

Sprawozdanie rosyjsl~ie~o· 
sztabu generalnego. 
PETERSBURG, 24 styczTI!a. Spra~ 

wozdanie urzędowe z dnia 23 stycznia: 
Front zachodni: W części frontu 

pod Rygą niemcy ostrzeliwaligranafami 
gazowymi nasze rowy w pobliżu drogi 
.~ Mitawy.W pobliżu Pulka:ri\ nad dro~ 
gą do Bauska (6 ldm. na południe od 
Bersemunde) utarczki z oddziałami nieM 
mieckimi. -

Front kau.kaski: Pospieszny od­
wrót turl~ów na Erzel'um trwa. W licz· 
nych miejscach zbieramy jeszcze amu­
nicję artyleryjską, materiał telefoniczny 
i żywność. Nasze oddziały ścigające 
posunęły się naprzód na drogach, po':' 
krytych licznymi zw~okami zmarznięty­
mi. Ujęto jeszcze licznych jeńców w 
zajętych miejscowościach. Jeden z na~ 
szych oddziałów, przybyłych z Mandżurji 
na Kaukaz, zaatakOWał z przydzieloną· 
jej polową szwadronu 3 kompanje tur~ 
ków, broniących pewnej wsi, zabił część 
ich a resztę wziął do niewoli. 

Na -południe od rzeki Szal'ian (18 
wlorst na północ od Dutakh) zniszczy~ 
liśmy cały oddział turecki. W okolicy 
Me:asgert konnica nasza zawikłała się 
w walkę ze znaczniejszemi siłami kurp 
dyjskiemii zabrała im 600 sztuk bydła. 

Persja: Na południowy wschód od 
Ramadanu (90 klm.) nieprzyjaciel pró­
bował zaatakować przesmyk pod Ka­
marhanJ został jednakże odparty. Woj­
ska nasze zajęły miasto Sultanabad. 
Konsul niemiecki, znajdujący się w mie­
ście i oddział rekrutów, pobranych przez 
niego z ludności perskiej, uciekli. 

PETERSBURG, 25 stycznia. Spra­
wozdanie urzędowe z dnia 24 stycznia: 

Front zachodni: Pod Iłłuksztą 
arfylerjanasza ze skutkiem ostrzeliwała 
niemieckie oddziały robotnicze. Nad 
środkowym biegiem Strypy, w okolicy 
Burkanowa rozproszono również od­
działy nieprzyjacielskie. Nad dolnym 
biegiem Strypy walka działowa. W wal­
ce o posiadanie wyrwy na północ od 
Czerniowca pasługiwal się nieprzyjaciel 
bombami o gazach trujących. 

Front kaukaski: Przy ściganiu nie­
przyjaciela ujęliśmy przeszło 700 askari . 
i zdobyliśmy wozy artyleryjskie. Arty~ 
Terja nasza ostrzeli wala utwierdzenia 
Erzerumu. W okolicy Melasgeru w roz~ 
maitych miejscach pobiliśmy, popartych 
przez piechotę, kurdów. 

l łÓllki[~ ~to~unków. 
Łódź, pomimo swej przeszło pól· 

miljonowej ludności, za rządów rosyj­
skich zaliczanem było do miast powia­
towych. 

Upośledzenie takie, wynikłe wsku­
tek niedołęstwa przez. długie lata rzą­
dzącego miastem prezydenta Pieńkow­
skiego, który - wskutek swej ciasnoty 
umysłowej-nie był w stanie uporac się 
z rosnącymi, jak na drożdżach, olbrzy· 
mierni potrzebami wielkiego miasta­
wyrządzało mieSZKańcom nieraz ciężkie 
krzywdy, zmuszając do ponoszenia cię~ 
żarów utrzymania miasta na równi z 
takimiż co do rozmiarów miastami Za" 
th()du, wzamian za co płacący olbrzy· 
mie podatki mieszkańcy pozbawieni by~ 
li korzystania z najprymifywniejszych 
bodaj nowoczesnych urządzeń miejskich, 
jak: wodociągów, kanalizacji, ulepszo­
nych bruków, ogrodów i tuzinów innych 
udogodnień, jakie istnieją już od bar­
dzo dawnych czasów. w daleko mniej­
szych i biedniejszych. osadach w krajach 
ościennych. 

, O rozmiarach ciasnoty umysłowej 
,prezydenta Pieńkowskiego może czy tel .. 
. ników przekonac komiczny wprost epi.­
zod z planami kanalizacji, dostarczony­
midla miasta przez inż. Liridleja. 

Za przygotowanie owych planów 
zapłacono w swoim ~zasie Lindlejowi 
przeszło 40,000 rubli.. Plany dostarczo­
no w paru skrzyniach, które prezydent 
umieścić rozkaza! początkowo w swym 

. sypialnym pokoju ~ osobiście pilnował 
ich całości, gdyż-jak się wyraził do in­
terpelujących go w tej kwestji osóh -
IIJeto stoiło gromadny ja dieńgi- sorok 
tysjacz rublej". . . 

Jak się zaś zabrać do zrealizowa­
nia całego projektu skanalizowania mia­
sta, o tym ów "dygnitarzU nie miał naj­
mniejszego pojęcia i projekt, przeleżaw~ 
szy lat kilka, doczekał się wypowiedze­
nia wojny europejskiej, ucieczki Pień­
kowskiegodo Rosji i pozostał przez to 
do dziś jeszcze niezapoczątkowanym. 

3. 
mi. 

Tak działo się nie z jedną tylko 
kanalizacją. 

Obecnie też, wobec obdarzenia· nas 
samorządem miejskim,' dozwalającym 
urządzić się wygodniej j doprowadzić 
stan miasta do poziomu wymagań no­
woczesnych, obowiązkiem każde~o z 
mieszkańców winno być ujawn5anie 
wszelkich braków i stron ujemnych ·hk 
naszego wielkomiejskiego ustroju S:' Q~ . 

łecznego, jak również niedomagań 'v 
gospodarce miejskieił gdyż tylko 11 
drogą władze miejskie będą mogly brać . 
pod uwagę potrzeby mieszkańców i sz~h~ 
ko zaradzać brakowi odnośnych insi;;" 
łucji lub urządzeń. 
Ił: j Do jednej z najbardziej bolesnych 
i palących kwestji, nad którą-jak tylko 
pamięcią zasięgnąć możemy - nikt się 
dotychczas na lamach prasy tutejszej 
nie zastanawiał, należy bezsprzecznie 
los więźniów, zapełniających dwie tutej­
sze "tiurmy" i liczne areszty. 

Więzienie tutejsze mieśdio się dłu~ 
gi czas w gmachu hyłego aresztu przy 
ulicy Długiej, przerobionego z biegiem 
lat na "tiurmę" (więzienie). 

Gmach owego więzienia, obliczo­
nego na 170 osób, w czasach rewolu· 
cyjnych okazał się niewystarczającym, 
wtedy bowiem "ochrana" rosyjska pra· 
cowała tak gorliwie, iż liczba areszto~ 
wanych dochod~Ua do kilkunastu tysię~ 
cy i więźniami przepdnione by~y nie~ 
tylko więzienie przy ulicy D.ługiej i wszy" 
stkie areszty, jakie w mieście istniały, 
lecz oprócz tego zarząd więzienny zmu­
szonym był urządzić więzienia czasowe 
po koszarach i w kilku domach prywat­
nych. 

Jak wtedy trzymano więźniów, jak 
straszne przechodzili niektórzy z nich 
męczarnie, ile wyniesiono zamęczonych 
w okrutny i barbarzyński sposób trupów 
i).a cmentarze; ilu wyszło z opresji z 
nadszarpanym zdrowiem lub zarodkami 
śmi.ertelnej choroby, zrujnowanych nie" 
raz materjalnie, wątpimy c;zy mógłby 
wyliczyć nam to sam satrapa więzienny, 
znany z owych czasów na bruku nasze" 
go miasta naczelnik więzienia, Hodo" 
lewski. . . 

Po zlikwidowaniu przez "ochranę" ca­
łego okresu porewolucyinego,co-j~k pa­
miętamy - niemało osób, winnie lub nie.­
winnie, przypłaciło bądź żydem, bądź ka­
torgą lub zesłaniem w syberyJskie· tajgi, 
więzienia Łódzkie opustoszały J o tyle, iż: 
wystarczały dwa gmachy: stary przy ulicy 
Długiej-i wynajęty w domu prywatnym 
przy ul. Milsza. W tych też dwóch gma~ 
ehach, ~ os.tatn~m .dopiero czasie przez 
władze memIeckie meco do porządku do .. 
prowadzonyQh, trzymani są więźniowie. 

Dla braku miejsca nie możem szcze~ 
gółowo opisywać ciężkiego życia i mę­
czarni. ja.kie cierpieli więźniowie tutejsi w 
owych "hurmach" za rządów rosyjskichp 

Y' dodatku pod ciężką ręką takiego łotra 
.1 czelne~o łapownika, jakim był znany ca­
łemu mIastu ówczesny naczelnik więzienia 
lV!0d~lewski (jak równieź podobny mu i 
rowmeż znany z łapownictwa i łotrowskiej 
działalności nsmotritiei'" aresztu policyjnego 
Jegorow»)-i dla tego w krótkich słowach 
zwrócimy tylko uwagę kogo naleźy na 
gł.ów.ne braki i wady tutejszych gmachów 
więz1ennych. 

Przedewszystkiem więzienia tutejsze 
'Ją z~ ciasne. i nigdy nie wystarczały na 
pomleszczeme tej ilości więźniów, jaką 
miasto i okolica dostarczała, wskutek cze· 
go w komnatach bywa przepełnienie, cia­
snot~; .br~k powietrza. Więzle~ie przy ul. 
DługIej le~t otoczone wokoło posesjami 
prywatnymI, co daje więźniom możność 
ucieczek przez dachy domów. 

Wypadki {akie zdarzały się w tym 
gmachu perjodycznie i żadna czujność stra· 
ży wi~ziennej zaradzić temu nie mogła. 

, Gorz~j się ma z więzieniem przy u]. 
l\1.,dsza, mIeszczącym się w wynajętym do­
mu prywatnym. Dom ten był pob.udowa .. 
n~m . na, ~0-6? mieszkańców i dla takiej 
tez. ll~s~l. osob . urządzone były kloaki, 
śmIetmki 1. podworze, które w posesji tej 

'II!a zaledWIe około 100 metrów przestrze­
m, ze wszystkich stron zamkniętej ojicy­
nami.·W środku podwórza urządzono do .. 
datkowo dół kloaczny, do którego sp!ywae 

ją nieczystości z całego więzienia i stąd 
wybierane bywają przez aparaty aseniza­
cyjne. 

To też w lecie, w porze upałów, wię .. 
zienie· zamienia si~ w jedn~ olbrzymią 
cuchnącą kloakę, w której przebywać mu~ 
si i smrodliwym powietrzem oddychać, do 
pi~duset osób. 

W całym gmachu niebyło dla więź­
niów nie tylko stołów i ławek do siedzenia, 
lecz naw~t braI\: był jakichkolwiek prycz 
. do leiema i ~ za czasów rosyjskich­
więźniowie sypiali na ziemi, na porzuca-
nych jeden obok drugiego wązkich na ło­
kieć, brudnych i pełnych· wszów sienni .. 



4. 

kacb, napełnianych raz na rok słomianym I twie którego mo~naby kilka "tomów ~" 
targasem, którym - wskutek codziennego sać, a zaznaczymy jeszcze ~ ~ ~ 
przerz.ucania siennik6w - zamieniał się w więzienia łódzkie nie posiadają ~a 1 
o~r?bmę startej sieczki i barłogu. Wię.. za Czasów rosyjskich dla całego kontJgen­
zten spał wtedy faktycznie na podłodze. su więfni6w istniały tylko tr,;y łó2k2 'tV 
Na podłodze fet siedział azień cały; na tak zwanej , .. tillremnoj połatie" przy szpi~ 
podłodze zjadał podawany mu - dwa ras taiu św. Aleksandra. Na tych trzech ł<iż .. 
zy na dzień - zgotowany gorzej niż dla kaca i pod nimi, w Ciasnym i du~y,\l 
psów, posiłek wi~zienny. który stanowiła pokoju, gnieździło się nieraz po Mym tu .. 
półgarncowa miska liaszy jęczmiennej, zinie chorych więźniów. 
rzadko jaglanej, tatarezej lub groch6wki- To też chorzy wlęźnit>wie waieli 
rozumie się - zaprawionych suto pośl&- . k li-
dami zbożowymi przez żyda więziennego raczej umler~ć w omnatac męzie.anycłb 
rlostawcę, - lub też kapuśniaku czy kar- niź leczyć się w owym pawilonie szpital-
totlal1ki, z nawpół zgniłych karŁofli i ka~ uym. -
pusty. NajdokoczIiwszym jednU, ow~" 

bardzt'!j demoralizującj~więźni6w CZyn .. 
- Pomijamy szczegóły wewnętrznej go- niklem był brak zajęcia. 

spodarki więziennej za czasów zarządów W więzieniach bO\l;'iem rosyjskich prze .. 
Modolewskiego, o nadużyciach i łapownic- ważnie :dema z organizowanychprzymll-

Kursy przedmiotowe inż. Mil Barszczewskiego, 
przy udziale nauczycieli n-go Polsk. 8 kL Pilologicz. gimnaz. męzk. 

Placowa 13 Placowa 13 
podają do wiadomości: przyjmują si( zapIsy: 

l) do drugiej grnpy maturalnej 2) do grupy początkowej IIIanD, frnncnsłde§O,. . 
polskiego, przyrody matemnfyki. 3) do grupy na śmiadecrum z 6 klas. 

Iniommcji udziela kancelaria łmrsóm codziennie od 5 - 7 godziny miro:. 

lI .. gie Po Iskie Gimnazjum Filologiczne 
Placowa 1~3i:"',.~~~~~~~ ~-~--~~~~~~~~. Placowa 13. 

Podaje do wiadomości Sz. Rodziców i Opiekunów uczni6w, że zapisy nowyCh 
kandydatów kończą się 31 stycznia f. b. i nowe podania w rokl1 SZkolnym. 

191511916, 1.1 .,:zględniane nie będą. 
smrn~ooMWmme~§m&&~.ammamm .. mm-=ma~MFBm""""&E&E ...... &&mm"mB""EB ............ . 
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I 
dla freblanek ochropjarek i nauczycielek ludowych pod kierunkiem 

~elen.y Ob.o1e~i.ck..iej 
Mikołajewska 83 (r6g EwangieHckiej). 

Kurs nowy dla mliiczyzn, o ile zglosi sIę odpowiednia liczba kandydatów. Zapisy codzien­
nie między 2-3. 

••• 0 •••••••••• 0 •••••••• 
li Dzielna 18. SAlkA ł\Of!CEnTOw A. :Dzielna 18. II 

• • W środę, dnia 26 Stycznia 1916 r' o godz. S-ej wie({zorem. 
M· w • 

II JOZEF WASE'RCUG (2 Warszawy), • 
II wygłosi odczyt na temat: • 

Ił ielkie legendy ludzkości .. • • Ceny miejsc od 30 kop. do Rb. 1,30 kop. Bilety są de:). nabye!a w .,Czytelni Nowości" II Alireda Straucha, uL Dzielna 16, a w dzień odczytu od od godz. 5-ej po poło w kasie. II 
•• m ••••••••••••••••••••• 

Ję~~k ~ie~iecki . UlIKi ~trai ~~Dio ~[~Ol 
n K 0łotrko111 11 JI . V{e czwartek, dn. 27 stycznia o godz. r. r łJ I ". , fi 6-eJ WIeczorem CWICZENIE sygnalistów 

wszystkich 9 oddziałów w domu rekwizy~ 
towym 3 oddziału. tylko gruntownie, 

Komendant. 

Kwit do za mówienia "Gazety Łódzkiej". 
Uprasza się od-dąć w tern miejscu. 

UnterzeichneŁer abonniert hiermit bei dem l\aiserl. Postamt hierselbst. 

Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. urzędzie pocztowym, 

~~~~~---T--~~~----~------------r--____ _ Titel der Zeitilng: Ersch. Ort: Bezugszeit: Preis: 
Tytuł dziennika: Miejscowość: Czas pn:uumeraty: Cena: 

--------------~--------------4_-

fial~ła UlIka hódi 
Vierlelj. -' 

kwartalnie 

Manat!. 
miesięcznie 

3.00 Mk. 

1.00 

Vor.- U Zuname: 
(Imię i nazwisko) 

-_._ ... _-_ .... _-----------_ ... .---.. 

penaue Adresse: 
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i\edaktor i wydawca JAN GI~ODE1\ (m. p.Przeja~d 8) 

Czekanie-gorszeod pozaru. 
O?odnypies 1'ZUCf1 się na hva. _ 
Lwu: nie podawaj siana, a koniowi 

~e~ -
- Dla białego pudIa-niebezp1ecznie 

zjawiać się na targu wełny .. 

Dr .. L. PRYBULSKI 
Ulica Pełlllduiowa Hl! 2 róg Piotrkowskiej 

tllombv zewnetrlne I włom, 
. LeczenIe eleIrlryeznością. e1ektroiIą {11St1wtr' 

nie 5%pecęcycl1 włosów. 

P1zyJmu)je od 8-1 f. od 4-9. P.anie od 5-6 p.p. 

wykonywa się s2:ybi!:o na Długiej 1'& 4. . . 

KONSULENT Pl(AWNY 

25 PIOTRKOWSKA 25 

ol Całe 
@ 

DIH 
Piotrkowska 108.-

Wydaje śniadania, obiady z 3-ch dań 40 kop. 
z 4-ech dań 55 kop. i kolacje od 40 kor:. 

Codz'ennie świeze Haki 30 kcp. porcjn. 

Nr. 25. 

soba m oda 

DROBlIE: 

LA" euka.lyptusowo-mentolowe. 
pastylki, niezastąpione przy 

. kaszlu i ch!i"~poe. 
, • Dostać można w aptekaca, 

I .. większych Składach aptecz. 

& Ił A" poleca apteka W. Danieleckiege 
ł !m~ ~ Piotrkowska 127 • 
~ Meble Bołidnej roboty !lprzedam zabezeen =--...... _______________ ..,....J: "'lo z powf;dów okolicznościowych. Mikob.-

:ra;:.O:Fł..~I 
wszelkiego gatunku, dla aptek destylacjI. do piwa, 
wina, octu, szpuntowe do beczek i t. d. hurtowo i 
detalicznie sprzedaje i przyjmuje zamówienia wyk» .. 

nywa pod gwarancją 
M. B R Y L, li II D,Łódź . Srednia .N22. 

1\1.1: "Y'" lO> z.. C> 
do prania 45 k. i 50 k. 
KAR B I D 28 kop: 

Poleca 
DRUCKER Srednia Nr. 2. 

Zatwierdzona przez Rząd 

}-SIl Łódzka Izkołiu Pieinnb 
artysty mdarza. r'iołra Szymaillskiego 

z kursem dziennym wieczornym i Niedzielnym 
z udziałem )'iennzorzędnych sil Artyst;yc:i\nych. 
z programem Paryskiej Akademii Sztuk Pigknych 
mieści 5i~ w gmachu rZśt\dowym po Gimnalljum 

żeńskim ul. rebia J1! 14. 
Lekcje już są. rozpoczęte. Za.pi:sy przyjmuje kan-

celarja. SZKoły cały dxieil. .. -

uchalterji,. I 
korespondencji i praw~ lumdiow,;c 

oraz. w;zelkiej biurowości, wyucza w krótkim 
czasIe l przyspasabia na samodzielnego- bu­
chaltera-korespodenta, długoletni szef biu~ 
ra Akc. Tow., rutynowany pedagog. . 

Pr;l;yjmuje od 2-4: prócz śWi~t. I SzkolIli 30, JOl 9 fluTłt~" a 

PRAWNY KONSULENT 
ALEKSANDER f. GERSDORf 

ulica PIOTRKOWSKA Nr.S4 
u~ziela porad prawnych) uskutecznia poda­
ma do wszelkich Władz, skargi do· sądów 

i sporządza tłomaczenia. 

Biuro ezynne: .od9 do 7. 

... 

jew~a. 95 I pi/}tro front m. 27. 

A Ró'itne meble sprzedam tanio. M Ę:o!ajew-
.. ska. 40 m. 2. . 

A Beble taaio wypn;edam lIOdwucb. pokoi 
• !!Ił Główna 11 m. 16 w ofioynie 1 -pi~tr6. 

A1tów.t:a stara do spruda.nla. Milsaa .loj! 24 m. 11. 

Frans:aise pouvant enseigner diIferentes dentel1ea 
et broderies demande place dans famille polo­

naisej partłrait a la campagne~ 
Łaskawe oferty UpraSlr3 się pod B. P, 

Inteligentna 06Jlbll poS7.ukllje miejsca gOllpodyni 
dQ samotnego, mote być i ua. wyjazd. Oterty 

pod ,,;]-.G." w Adm. G. Ł. 
KupnJę kwity wszystkich lombardowo pł:a~ 

najlępsze cenYi spnedaję rÓ2ne zegarki" 
wyroby . futr:n.nol łokciowe towary. Piotr. 
kowska 33 ~oldtn. biały sklep, front. 

Kll~Uj!} .kwity .lombardowe i m~szyny do brr. 
Cia Rozwadowska 15 m. 19 2-g1e pi!}tro. 

'łUpię tokarni!} 2 i pÓ! lub 3 metry. G.abowa. ił2 
~ flnsarz. . 

.Mtlildy czło,nek (iiI Jat) ZUllll!!cy niemiecK!,pol_ 
ski i 1."osyjski języki w mowie i piśmie po­

l!zu.kuje ;a.kiegokolwiek sajęcia. Oferty pol ŁJI 
w administracji " Gazet y ŁódzkIej-. • 

Od l Lutegonmeblowany pokój z onałem i 
{)świetleniem do wynajęcia. Piotrkowska 91# 

I-sza ':l. ID. U. 
!5ore-~bil.$ ~iewczJn& ao dzieCka. Ewangeli­
i.! eb 1·l1. :;Z od 1-5-ej. 
pierze spr:a:e~a.m uied.rogo WIdzewska 70-9. 

RO·WER sprzedam zaraz W dobrym stanie Me 
kolajewska 40, ·Bedn~rs1d. 

Student politechniki. Udzlela korepetycji ul. 
i'rzeja;;d 65 m. 49. . 

Stróż .!u~:a:-(bdetnypotrze bny zaXSfi do Rudy­
. PabjlUlickiej trzy ruble tygod. ni~szkanie i 
opał. Zgła.szać si~ rrzeja.zd 22 '9f .za.kładzie po­
grzeb!)wym. 

Aniela M.ila zgubiła: paszport niemiecki wYda-
ny na nI. Pańskiej Nr. 3.. .. 

Józef .M.ikOiaje~k zgubił paszport niemiecki wy­
da.ny przy nI. Targowej 14. 

, UllrClllowi Zielciak. slaaddono pl!s1tport m.­
m miecIU wydany przy ul. . Prslldzalnianej a 
MaIjan Jasińui xgubil pasl:port niemiecki W7-

dany -przy 8:1:05i6 Pabjanickiej 28. 
W i:$ObDtę du. 15 b. Jll.Il.a ul. G\łOWll8j 11 zna;­

leziono klucze prtl,W właściciel może ~ 
zgłosić po odbiór niniejszycn do Adm. G. Ił 

. 100 rubU _orolł,.. 

temu kto wskate gdtoie sil} majiluj~ konIe akraa . 

dziona dnia 31 grudnia r. Z'. klacz 4-1etnf8,:k:lt.G­
ianowata, łyss,biąłe pończochy na %adnicb.n~gacła. 
z obafwaną powiekIJ; nad lewem okiem przez-ol 
oko wydaja się wil}kszem, QrtI,« 2-1etnikary bp. 
nik bez s&Ćzęg6i.nych IDlaków. ZamadonrlA 
~ndrzej Swiencicki, R1uchów pow. kolski, Id 
llsto:wnie do administraeji..,Giz •. Ł6dzk."dya-
krecJa. za.pewnIona. . -_ 

Na maszyllie rotacyjnej w tłoczn.i.JANA Oi{ODKA Pr%elazd. ~ 



ROK V. 

,Noc Listopadowa. 
Pod tym tytułem znajduje;. 

my 'w Myśli Nie podległej na .. 
stępujące rozważania Andrzeja 
Ni emojewskiego: 

Stanisława Wyspiańskiego sceny dra­
matyc4ne "Noe Listopadowa\ osnute Ina 
relacjach, świadków najlepszy<:h i najinteli­
g&~niejszyeh, mimo przepychu piękna, któ­
mmi zostały opromienione, są owej nocy­
trsgizznej sądem. N oc Listopadowa dała· 
n-m tylko ~ próżną ch wafę'", .szczęścia 
br>j$:k przeż chwilę/I, "Dziwna rzecz'" ,--po .. 
wfnda Barzykowski, nowej pamiętnej nocy 
podperuczników przeznaczeniem. było.naj~ 
większą rolę odgrywać, o . losach Polski 
stanQwić". Z dumą wspominamy, ze War~ 
6zawa, uznawszy w Chłopiekim dyktaktofa, 
witała go jak króla •. AiiastQ zostało rz~­
siście oświetlone, za.bumiał mi\TSii tryum .. 
falny. Tymczasem nigdy bodaj Warszawa 
większego bł~du niepopelniła, iak piwie .. 
rżaiąc dyktatur~generałowl, który w r. 
1821 powiedział Bucho· do Umińskiego, 
gdy ten mu proponował zostae wodzem 
przyszłej insurekcji: IIMoją OjCZYZDą jest 
namiot, wasza < nie apra.wib mi nawet bu.' 
tów". W Ch-łopickim był Ares, bóg wojny 
szalejący, któremu wedle Homera IIjady 
księgi piątej wszyatko jedno było, po któ~ 
rej strania walcaył. Nie było w nim nic 
z Pall&dy, któn~ wedle tego samego < u~tf;l­
pl' z Homera, reprezentuje strategję. Nigdy 
,bodaj, jak wtedy, uie okazała si~ bł~dniej­
sZlł a3.sada, że wypadki wysuwają na czo­
lo Judzi potrzebnych. Cała psychologia 
Warszawy, spiskowoów, publicznośei, Ii .. 
·teratów i wojskowych, była tego rodzaju, 
iż właśnie wysuwała. ha czoło lud2ii naj- . 
.nieod powiedniejszycb, ludzi którzy zostali 
§akby pO\'\1ołalii. aby sprawę możliwie za­
przepaścić. W rz~dzie wojskowych dwuch 
Jest lud.z.i. którzy o· tern świadczą, Wy~ 
~ocld, co zapala żagiew buntu i zaraz po­
tem znika z widowni, oraz Chłopieki, 
który si~ 3 paczątlm poprostu krył przed 
rewolucją i który, zoatawsl:ly dyktatorem, 

. wszystko chce zrobić, aby. rewolucji łeb 
ukręcić. Dlatego nie .powiększa armji, nie .. 
werbuje żołnierza; chce bowiem paktować. 
Licha ta głowa nie wiedziała, że pakto­
wać może tylko człowiek u'lbrojony od 
stóp do głów-, .a z nienzbrojonym .. nikt 
paktować nie b~dzie •. Więc Chłopie~i nie 
umiał nawet w.łą,snych przeprowadzac pro­
jektów, nie majiłlc w Bobia ani krzty poli­
tyka. Z pomiędzy zaś ludzi cywilnych~ 
dwuch szczególniej potwierdza, cobylo 
wyżej powiedziane: Lelewel, który miał. 
umysł stwori5ony do nauki anie nadający 
tii~-do kisrGwania życiem. i właśnie 01\ 
aostaje członkiem rządu narodowego, oraz 
Mochnacki..,...który wssystkie bł~dy dosko­
na.le widział. i przeto chciał je przy po­
mocy Iklubów naprawiać, ale . który nie 
wiedział, jak brać si~ do rzeczy. aby < zy­
skać 11 narodu poalucb, i przeto swoją 
działalności!} jeslCze więcej wywołał za­
mętu. 

Dotąd między gorącymi, leCH mało-· 
myślnymi patryjotaini a ich kryt)lmmi, 
ożywionymi. nie mniej gorąćym patrjQty­
zmem, paauje to nieporozumienie. Ród 
szalejących Ar\~sów-chce błysn~~ m~stwem~ 
gdy czciciele Pallady domagają si~ f O" . 
f 

"zień żałoby narodowej. - Nast luminarze.-
Zapomniane miejsce kaźni. "'-. 

Po latach pięćdziesięciu niemej talo" 
by, po latach pięćdziesięciu przeck:rpia .. 
nych katuszy, poniteń, deptania i plucia 
przez :z:ołdactwo rosyjskie na cienie pole .. 
głych, straconych bohaterów i męczenni .. 
ków z roku sześćdziesiąteg:) trzeciego, cia­
na dziś została możność narodowi nasze .. 
mu uczcić jawnie pamięć tych licznych i 
szlachełnvch rycerzy styczniowycht co w 
obronie o1czyzńy od najeźdźców . wscho­
dnich.. pówiśli na szubicnicach,.l.ub zo­
'Stali straceni w kazamatach cytadelI war­
szawskiej. 

Ze łzami w oczach, z bladością wzru-
szenia na ustach popłynęły pod sklepie .. 
nia świątyń pańskich z tysiącz!1.ych pier~i 
dtwięki nieśmiertelnej pieśni, . bez trwogI, 
bez l~ku. .. _ 

"Przestań nas 'karać, Boże. zagniewa-
ny!... . 
. Jęknęłymury i przez całą, Polskę, 
przez ~j zniszczone pola, spalolle chaty i 
puste ~nJ.ska poszła skarga stras~na: 

.,A lut krWI naszej popłynęły rzeki!." 
"Obudź nadzieję w polskiej naszejduuyL. 
BQ jakaż wiara, jaka: mQC ducha kry~ 

Ded.at:ek:do . "Gazełl' Ł6dzkiej~~'.· 
SRODA 26 STYCZNIA 1916 ROKU. 

zumnego planu: Dotlłd podporuclnjkow" 
skIe umysły che,brać w swe ~ce IOłY 
Polski, i . dotąd miast nich zjawiają B~ 
potem ChłopicCjT. kterych naród obd8l'sa 
zaufaniem, najfałszywiejieh oeeniaillC~ 
Dotąd intelektpolskJ, 'ma;ąetwli'rr Lełe· 
wala, nie mote się IdeeydowlĆ, ... cży . ma 
służyć tElorji, CZ1· życiu. I dotl}d byatry 
krytycyzm Mochnackich nie nabył sztuki 
wpływów. ' .'.. . .. ' 

Po 85 Iataob·oiepień· i doświadćsen 
opinja polska nie :moie Bobie roswif\zaópy .. 
tania: CI! dąAyó ualały Bzaryindniem mo .. 
zołu długiego ku planowo obmyślonejprsy. 
B71łośCi, ezy łeł,nie patl'!l~. 00 btdzie ju­
tro, rzuCaó wszystko na jedn~ kartę nocy 
litlt.opadewej i skazywać potomk6w na picie 
tejczsry gorzkie], którą im W spadku jedy­
nym" POlIostawiono ••• 

A jeżeli ktuś powie, że opinja polska. 
ro.~iązała Mobie to zagad!lienie,mianowioia 
w sensie pierwszym, że przyjęła. I4asadę, ił 
wtedy tylko możemy coś· wskórać, gdy sę­
dz' emy kłaQli mozGInie cegiełk~ na cegieł .. 
ce, długo i cierpliwie,a przedewBzystkieta 
planowo" to nigdy opinja ta nie wykazała 
charakteru. aby· silii przedstawieielom tam­
tego mnjem~uia . przeei wstawić. .Pneaiwlłie, 
oilpowiedź.kiór~ Bobie sformułowała, uw&,fJa 
za rezulta.t czysto akademiekiego snaozełis, 
odmiennej opinji nie ~rzeszkadla, po:;oBta­
wia jej wolną, rfJk~ .. ~ 

Tałr, Pallada polskacz~sło przemienia 
sitfw Piłała, który w chwili Btalłowczaj 
um!1wa ręCe. l'atlada· polska nie mi odwa­
gi cywilnej i dba fi trama Ił dobrą opinjQ, 

. zaohowująe ,si~ rod tym względem jak jfli~ .. 
wapks. operowa. Rozwijamy. w SGbie róiDe 
cnoty, r6łne talenty i ndolllieuill, tylko nie 
kłlltdcimy w Bobie cbarakten. Materjałuo, 
II którego lepJmy naszych łlyaów,al-e je1lt 
spU. ale wosk, dajl\cy sięugniata~ bei tru­
du. Pallad!! pnIska nie umie sobie pOradlł6 
z polskim " Ar&SfJm. Nie umie gouj~rsmió i 
uczynM sebie podwładnym •. 

PaUada nasza je-at mała. tak mała, le 
meh& j~ u.Btawić na etażerce. Gdy sadu­
mani wpatrujemy ai~ w nią, perllpektywa 
imagls8cji przemienia ją w nieUbłaganą Eu­
menidę, Da której głowie niiast włosów jeżą 
si~ wQŚe. .Ale niech pierwszy lepuy filui, 
zbudzi nas I· tej zadumy, nieoh pierwszy 
łepsJly ptak niebieski, który miast głowy 
w pół ogolonej ma głow~ w laur obywatel­
ski przybraną, śmiałó wystąpi i nosa do gÓo" 
ry zadrze, Pallada Im etażerce staje si~ za­
lii fIgurką porcelanową i prosi, . by ją zo­
stawić w spokoju, bosi~ stłucze .•• 

Pod naporem Aresów kroju podporucz­
nikowskiego Warssawa urll!ąd~ła dla. swej 
młodzieży obchód pamiątki. 29-go listopada. 
Czegóż touelOD9 tam młodtież? Jak wy­
brnął pedagog .. lallirylltuantynomji? Uczyć 
ma karąośei a chae pokazywać, jak łQ kar­
nośa łamano? UezJÓ chee IIwyciężaó i tytu­
łemprz1kładu przytacza przegraną, ba po­
grom? Irłówió chee o podniesienin duoha t 

a pokazuje słomiany ogień? Nie umiano za­
stanowić 8i~ powaiuie nad. spl'awą, bo obo .. 
dziło tylko o to, aby gładkO wybrnąó z sy­
tuacji •. 

ListOpAd jest krytyoznym miesillcem dla 
polakó1t, powiada w .Nocy Listopadowej· 
W. Klli/łsQ Konstanty. . Lubimy pa:trsee Dl 
drzewa, pokryte słotemi liśómi •.. Lubimy pa .. 
trseć, jak te liśćia opadfj~ i soie~!} si~ B szu­
mem ,*0 ziemi, Lubimy iść w 2lsdumaniu 

. ła si~ w tych młodzieńcacli, którzy wprost 
Z ławy szkolnej poszli walczyć o byt i o 
wolność narodu swego! .. 

,.Panowie, - po długim uśpien~u 
przebudził się naród do życia i żyć po­
stanowił ..... 

Mówił Zygmunt Padlewski przed 
dniem 22 stycznia r. 63. 

"Wolę swą objawił we krwi i mo­
dlitwie, przed nlczem się nie cofnął, wszyst~ 
ko poświęcił ... 61 ... , 

, Za swoje uniesienie i za swój zapał 
,szlachetny strasznie odpokutowali oni ... 
I nie nam, karłom i zjadaczom chleba po~ 
wszedniego, ich sądzić, lub co gorzej-po-
tępiaćl . 

Ale niestety-'-fundusz Tatjany, grubo­
skórny niaterjalizm#", dokonały swego, do­
konały deprawacji umysłu i duszy u wie~ 
lu jednostek biernych, nielubiących my­
śleć i zastanawiać si~ głębiej .•• 

Bo proszę tylko posłuchać, co tacy 
domorośli politycy cukierniani nagadają 
dziś i O Bułgarach i o Czarnogórcach i 
jeszcz~ Bóg wie o czem... naplecie, jak 

. stara baba w lecie~ .• 
Ale to mniejsza. 
Rzecz gorsza, ~ niektórzy nasi lu­

minarze. co to stoją na świeczniku naszej 
oświaty,. plotą duby smalone .. lub to, co mu 
ślina do gęby .... przyniesie, czy to w spra­
w~ch aktualnych, czy tetz dziejów prte .. 
szłośći naszej. 

pnea pUBIClę tycm liśoi . opadłych •. lIłochaA 
ioh BIelestu pod naslemi stopami. LllbiQly 
tl} cbwilę, kied1 li'eS bidy ubierlł twarl 
człowieb, który padl na pobojowisku i do­
tąd nie sostał· poguebsuy.. Lubimy mauyó, 
aby In~włl wiatr jakiŚ poez,ł drsewa Dane 
rod!iu08 og8ła~, a\y pokolenia. za pokole­
nhunt słały ai~ aa si&mfę, tworząc poezjfJ 
Nocy Dziadów, melancholjf} dogorywaPlCego 
roku. Dobrze nam jest byó jakąś płacskl1i 
na pobojowisku,· roawa!aó mQatwo nadarem­
nego WySiłku. pOaJiwiae pi~hosłrla8kallyeh 
kolnmn, a patul\o narodll\{le si, pokolenia, 
mówi-6 sobie w duszy: kilUlył dołyj~ SICIQŚ­
cia~ iłlmewiQ p8ciers na waszym grobie?.~ 

Na żałebnej pieaoi wyohOW8ll.łt inteli­
gencja polska śpiewa Requiem jako '& De­
um. Requiem ma dla niej więaej pOBIli i 
melaneb()lji. Zresztą !fa Requiem i Ta De-
um patrzy ze IOtanowiska estetycznego. Co 
jest ładniejsze'? Co bartl,;iaj wstrząsa! ' 

Maj jeBt dla dUBzy inteligencji polskiej 
za. brutalny. On Iluchwałą ręką ciska zasło­
ny sielon€nB całe poh. Ou· spływa potam, 
a pot nie wydaJe wani arkadyjskiej. Jedno 
jest w .roaju dobre. Noc miłosna. Ale nie 
djeń. Daień lądu wys;leń. walki, energji. 
śmiałości. roskażu i posłuchU,· ielazl1ej w61i. 
Maj obl'ały sobie inteligeacJe innych naro­
dów. Im dupa roBoi&. Ae krzewyró! tok'buj­
nia oaypu~ąsię kwieciem, ze Uśeie na lirze­
wa~h nie mogił się ohek siebie pomieŚ31ć, ile 
cała I!iemia pragnie żywicy, mi()dn. ż", wszy· 
etko· ehce wstawać, rosnąć, tęMć, fG'Zprse .. 
B1rzenia:ć się. jak naiwi~osj BObie· dobywać 
mi ej lłCla ••• 

Paki umysły podporu6Snikow&kie 1lęd1ł' 
u nas wy8'tęp9wały w roli LikurgóW'" Bolo .. 
nów i JUBtynjanów, P15ki miast Karolów Wiel­
kich b~dzi-emy miewali Karolk~w, póki wola 
nasza będzie flejiuchem, któl1ą lada Powantur­
nik·defraadan\ b~Hie mógł sobie owin~ó do­
kola ramienia, jak kokałd~. póki nie Dau­
czymy się złodzieja nasywaó po imieniu, pó-

, 

potrafimy byó tylkO mlmoZlł, ao u. dockni~ 
ciem si, kuraJ? . 

Bwiał. hQosia laWIS w rokn mOl!łl1c1s, 
śmiałych, Bdeeydowaoych, twardyob, oknił 
ślollyah, spartańskich, dlłłf6eycłl kOJlletw.~ 
tnie do 0.61u i - mlłdryeh. 

Krzewienia oszciQdności. 

~od powyłuym tytułem pilize .,~ 
piec": . 

,. Ekonomista, Stanisław Szczepanowałd, 
pewiada w swej rozprawie e odrodzeniu 
kraju polSkiego.: .JeŻeli my pozwolimy. 
aby ebee kapita.ły same u nllEl·rz~dziły. to 
oddajemy cz~ść Władzy krajowej w obee 
ręce. Obce kapitały do nss przyjd~-l 
one zagarną· nas tak, że potem we.dle po­
równania biblijnego. będziemy wodą nosili 
i drwa rllbali - u tych rei)l'{~2ientaDtów 
obcych kapitałów". 

Jeżeli wi~c nie chcemy u obcyek 
drew rąbać i wody nosić, musimy siEJ Bta­
rać o gromadzenie jak największych 
ossez~dnośei w bankącb własnyeh, rZłłdZQ4 
Dych prze! nas samych. .. 

. Niemcy wytęiająwBzyBtkie siły, aby 
się stae najmurezEldniejszym i przez ta 
najłJogatuym Ilarodem na świeuie, dapn­
zyty w bankach niemieekich wzrosły zna­
czoie, a n. p. Bawarczycy, służ~cy w armji 
ruchomej, miljony oszczędności nadesłali 
swym rodzinom celem złożenia ich w ka­
sach. 

W Prusach ZaChodnieh D. p. istnieje 
stowarzyszenie krzewienia oszcBędności p~ 
t. .Kreissparverein Elbings • TowM'zyełwo 
ta popierają gminy, właściciele fabryk, 
r~maite Btowarzyszenia społeczne, powia­
towa kasa oszczędności. 

ki Adonisa b~dziemy braH sa S(}krał&BB. A 
lada mydełko, co .iQ oteni li cebulką, sa 
Katona, !Wki umysł prywatny będzie u naB 
rozstrzygał sprawy publiezn9, póki. małość I 
h~dzie używała wielkich słów i póki będzie­
my dawali laskę. marszBłkowskf\ małodu­
szności, dopóty b~dzie si'i to wazyatko tylko ł 
tak dalej wałkowało. z p.eKolelłia na poko .. 
lenie lIawsse tak Bamo ••• 

Btowąrzyszenie to ul'ządza, między 
innymi środkami. lOBowanie nagród dla 
najgorliwszych eiułaczy. Kto uzbiera Q.. 
BZczędności za 15 marek, otrzymuje 108. 
Za rok 1913 stowarzyszenie rozdzieliło 112 
nagród w wysokości od 15 do 100 marek. 
Stowarzyszenie to krzewi oszczędność w 
stowarzyszeniach młodzieży, . urządza kasy 
drobnych oszczędaośei· w szkołacb. 

W wielu miastach niemieckich kaMe, 
nowonarodzone dziecko otrzymuje ksią­
żeczkę oszczędności, na którll miasto wpła­
ca markę, starsze rodzeństwo obdarzonych 
niemowląt chce .także mieć swoje oszczę­
dności. Zbierają wiec dzieci grOSiki, by 
uzbierać markę, zakupić książeczkę i skła .. 
Qać na nill dalsze oszczędności. W ten 
sposób przybywa wielu nowych klijenŁów. 

Zawsze się zRajdą, IUłsie gi6UjUBZ1ł, kte­
ny to pięknie opis1lą" owiej~ urokiem ,óezJi. 
melancholją zadumy. Schodzimy się, by ra­
dIW. 00 robie? Co robić? Pierwsza rada: 
moieby'ooś ną ten temat napisać? N8pisaó, 
.ale nie Irobłć. Napisać, my to puecsytamy. 
Nawet pochwalimy. 

Wszystko s::hodzi tylko do zagadai-enia 
literackiego, gdy .zycie czeka ze swemi pa­
lllOOmi sprawami, gay domaga sięollynn. Ale 
clyn nie godzi siQ z kwietyzmem. Jeżeli ejer~ 
pim)\ to zaWBle tylko dlatego, że nas ktoś 
wyt1'tłcił z tego kwietyzmu. Starożytna Hel .. 
lada wytworsyła typ io.nego Cierpienia. Jest 
nim Herakles, podejmujący dwanaście robót. 
Bród nil'.h SIł także walki, ele Bl\ również 
roboW. jak o6ayBZ6l!anie stajni Augjasza. W 
tej lub iunej formie narody nOWOClleane prze­
jęły Bi~ ide~ Heraklesa praoowitego, bohate-
ra wyaiłku i wyniku. . 

Cóż jeai warta nasza subtelność. nasza 
arkadyjskoŚct nasza WyZBzoaó umysZowl1, na­
aga miękkość, wnikliwość, duchowość, gdy 

Taki naprzykład zacny skądinąd i pocz­
ciwe chłopisko pan Y. twierdzi, nie zajrza~ 
wszy rozumie -się do książek, iż powstanie 

. styczniowe - to hańbi przedl Europą •.. 
(Tak!?.) 

Drugi pan X. dowo~i wciąż, iż OD, 
jako szczery demokrata, nie myśli modlić 
Się.za ofiary i męczenników z roku 63, bo 
wtedy walczyła tylko szlachta a nie Ind ... 
Saneta simplicitasl 

A któż temu winien? szanowny pa .. 
nie-odpowiedziałem nieubłaganemu kry­
tykowi naszej przeszłości.-Wielka szkoda, 
że sz. pan widocznie uczył sięhistarji 
tyłko z .Hawajskiego", bo w przeciwnym 
(azie wiedziałby, że Murawjew kazał na 
Zmudzi powiesić i wielu chłopów.,. 

Wiadomo ci zapewne szanowny czy­
telniku, że wszystkie kulturalne narody 
drogie dla nich miejsca czy to pod wzglę­
dem religijnym, czy też historycznym ota­
czają wielką czcią i z wielkim pietyzmem 
dbają o uszanowanie tycb drogkh dla nich 
miejsc. 

Przykład godny nll.śladowania pod 
tym względem dają Chińczycy, którzy w 
"obronie grobów przodków swych nawet 
nieraz chWytali za oręź, jak naprzykład lat 

. dwadzieścia temu w wojnie z Europą pod 
nazwą wojny bokserskiej. .' . . 

Niemniej o cześć drogich 1m grobow 
dbają, jak widzimy~ i N:emc}. ~menta­
lU i gt:oby poległych, ogrodzone 1 utrzy .. 

Jak niemieckie kasy uczą oszczędno­
ści opowiada nam pewien handlowiec Po­
lak, zatrudniony w Berlinie: 

.. Od dwu ch lat pracuję w większym 
interesie bławatnym. Pewnej soboty· po 
pierwszym miesiąca zjawia się w magazy­
nie pewien jegomość, pr~edatawia się jako 
urz~dnik miejskiej kasy oszczędności i 
namawia, -aby na jego r~ce złożyć drobna 
oszczędności, począwszy od 50 fenigów. 
Aby się pozbyć natrątu, daliśmy mu po 
drobnej sumce. Przyszedł w następn~ 
sobotę i póśniej już stale przychodził co 
sobotę. Dawaliśmy mu drobniaki, uważa-
jąc to za zabawę. . 

Przed kilku dniami przyehodzi znóVl 
ów urzędnik, ale iuż nie w sobotę, lecz 

mywane z troskliwą o nich pieczołowito· 
ścią,-oraz nowe postawione nagrobki i 
pomniki a na . nich kwiaty i zieleń} są 
najlepszym tego dowodem i potwierdze­
niem. 

Zupełnie inaczej dzieje się u nasI.' 
Cmentarze nasze grzebalne, prócz je­

dnego starego cIijentarza, wszystkie roz. 
grodzone. -

A miejsce kaźni, gdzie powieszono 
ofiary powstania styczniowego, nie jest 
nawet wielu hystorjografom łódzkim zna­
ne. Nic dziwne$o. Wszak w Łodzi każda 
rzecz a nawet patrjotyzm zdawkowy, szyI. 
dowy; o tyle się kultYWUje i pielęgnuje, o 
ile to daje zyski, wpływy ... 

Ate tak sobie wprost, dla pięknycb 
oczu, nic się nie robi u nas ani 'W baweł ... 
nie ;H!i \'t patrjotyzmie. 

Jalrże inaczej postąpiła pod tym 
względem Warszawa. 

. Oto po upływie półwiekowej nocy, 
kiedy zaczęła lepsza przyszłość nam się 
zapowiadać, z energją młodzieńczą zajęła 
się postawieniem pontn!ka na mogile pię­
ciu poległych. 

Przykład godny do naśladowania w 
każdym zakątku Ziemiey Polskiej, gdzie 
skrzypiały szubienice i gdzie zastygła krew 
m~czel1ników i zapaleńców styczniowycb. 

Boleszczyc • 



" 

:~v ą:zw~rtek. fi • ~ówi:- ~ Wczoraj było los.a.­
wania l trzeeli nagroda w wyl!oKOści 15 
marek p .. ~lła na pa~a B. L. c 
.. .,.Tym szczęśliwcem byłem jał-UrzQ« 
~lk wręemył mi biązeezkę, w której za" 
Pisane ?lły zaoszczędzone przeKemnie 161 
mar6~ l nagroda 75 mł.rek. Zupełnie nie. 
i~dzt6Wał1ie słąłem się właścicielem 2S6 
marek: - Odrazu spows.tni~łi~my. Koledzy 
laca~lt wy,yt.}Wsć urzędnika o swoje 
uzczęd~; Podał kaZdęmu liczbę jego 
,łhczędllOŚd i dodał~ 

D Widzicie panowie, źe dotychczas 
wyniOSłem od was 627 marek. Razem z 
procentami oszczędziliśeie. panowie %O 
ma.rek zupełnie mimowoli. Chodzi RUS 
kUku po mieście i zbieramy· około '1 tys. 
marek tygodnlowoł co wyniełlieroeznie 
przeszło 300 tysięcy marek. Prsypuaz-czam, 
ie odt&d będziecie mnie, panowie, trak ... 
towali nie jako natręta, l~ez jako przyja­
ciela& • 

.. IIPrzepNsiliśmy go, zawstydzeni i 
przyrzekliśmy, że odtlłd 08zczłldzać b~ .. 
dziemy nie mimo woli, lecz celowo". 

Tak Niemcy krzewią oszczędność ... 

Z ZIem 
Warszawa. 

Komi aja kl'ajoznaweza prz7 
• en -guberlłlla torstwie warszB.slkhn .. 

Jak donosi "Deutsche Warscb. ZtngB
, 

z inicjatywy J. E. Generał· Oubernatof4i 
Beseleta utworzona została przy generał .. 
gubernatorstwie warszawskim komisja kra-

jOZWiWaa, której pra~ będą ~ę f~ąga .. 
ły na dawniejsa I(rółemro K(}ngresowe~ 
Na czele tej instytucji stoją: lllIjor sztabu 
generalnego, główny kwatermism ·He!fritz 
i profesor geologii w uniwersytecie w Ory­
fji, dr. fil. Maks Friederichsen. 

Komisja ma wydać "Podrętinik Ge\)-! 
graficzny polskie na poóstawie OOtych­
. czasowych wydawnictw i własnych prze .. 
prowadzońych studjów. Opracować fo ma 
praf. Frlederichsen. Oddzielne prace człon .. 
k6w komisji mają być zebrane i wydane 
p. t. "Przyczynki do krajoznawstwa w PoI­
sceC

• Wogóle komisja ma się zająć spra­
wami natury. 

Ujęcie bandytów, 

Dzięki . energji straty obywatelskiej, 
wyśledzono i ujęto całą organizację ban­
dycką. Aresztowani uczestnicy napJlUu na 
dom bankierski Skowronka stanowili od 
dłuższego czasu bandę, która teroryzowała 
Warszawę. 

Główny organizator Aleksander Cy­
bulski, malarz z zawodu, zamieszkały przy 
ulicy Freta nr. 23, utrzymywał mleaarni~. 
On to zaprojektował napad i ulatył jego 
plan, zwerbował ludzi, sam jednak nie u­
czestniczył. 

Drugi aresztowany Henryk Ziołek, 
przenosząc się z mieszkania do mieszka­
gia zacierał ślady za sobą i mylił tych, 
co go tropili. Ujęcie połączone było z 
wielkiemi trudnościami, odnaleziono go w 
Płudach. gdzie pod iałszywem, nazwiskiem 
za skradzionym paszportem, był stró .. 
ż.em. 

nować maszyn~ i wkrótce wyI~d{}Fałem. 
8zcześiiwie. 

Znaczną aęść zrabowanych u Skn .. 
monka pieni~dzyodszukano i· zwrócono 
właścicielowi. 

Ro;malłofcf. 
D:ramai w powietrzu. 

• Straszny ten lot wstrząsnął jednak 
, mojemi nerwami. Przez tiws dni byłem 

jak nieprzytom~YJ n~6 mogąc Bobi: przy'" 
pomnieć, co i Jak. s;ę stało. Dor:i.e~o p~" 
woli wracała pam!f~e o tym prZ6JSCIU m .. 
by O jakimś śni~ błyskawicznym". 

»Daily Naws" ogłasz~a z listu pew~e- I 
go oficera lotnika, który Bl~ aostał do nle­
woli niemieckiej opis epizodu wa.!ki po" 
wietrznej, która nawet teraz w czaSIe walk 
najfantasŁycznieiszycb i najnieprft~dGpo­
dobniejszych wydajesi~ nadzwycllljną: 

Unosiliśmy si~ bard~o wysoko. pIsze 
lotnik' ą,ngielski. B. jako kierownik siedział 
za mną, ja prted nim jako obserwat~r. Na 
wylokośei 7000 stóp wszczęły z namI wal· 
kę samoloty niemieckie. .uBłJ~Z8łem Y'y. 
buch pocisku nieprzyjsmelaklego bllg~o 
nas i świst kawałpa metalu tui BAd mOJą 
głową. Nasza maszyna wSBzła fi równa .. 
wagi, zakołysała się. fej przód poehylił się 
! zaczęliśmy gwałtownie spadać, Miałem 
naltyle przytomności, że obejr~ałemBię. mo· 
mentalnie. R~ce B. zwisły bezwładme, z 
wielkiej rany w growie buehała krew B. 
był zabity. To Obejrzenie aię. Bkon8tant~ .. 
wanie śmierci to~arzyBza i namyślenie 
się. co robić. było tak błyskawiczne, ~e 
nie trwało zapewne sekundy. Zrolumla .. 
łem natychmiast, He ja teraz mWlEE} sam 
objąć swr. inaczej samolot runie na zie .. 

c mi~. WBpi~łem Bi~ w tył, pr!el~złem ni~ .. 
bosaczykowi na kolana, he inneJ rad~ B~e 
było i uchwyciłem la. ste:< Udt\ł~ ~l Sl~ 
doprowlldzić samo!at do rownewagl l opa---

KOBIETA. 
te byli młodzi, kochali się wieI ma, 
On był złodziejem, ona była - szelma. 
Gdy on złodziejskie robił kawały, 
~miała się szczerze, aż ją kolki brały I 

Dniem się wesoło w swym bawili gronie, 
Nocą na jego spoczywała łonie; 
A kiedy w więzienne wpadł opały 
Śmiała się szczerze, aż ją kolki brały I 

Napróźno więzień na jej przyjście.czeka, 
Snu nie zażyje znękana powieka I .. 
".Odzież mi w złodziejskie chodzić krymi .. 

Inały? t "'_ 
Śmiała się szczerze, aż ją kolki brały! 

Gdy kat o· szóstej powiesił go rano, 
O siódmej martwemu juź grób kopano. 
A o ósmej juź godzinie 
Ona śmiała się przy winie l ... 

Dla p. A. Z. - przełotył M. N. 

·Niniejszym mamy honor zakomunikować Sz. P., że obraz kinematograficzny: 
Ił II, 

" 
I 

" . podług trylogji H. SIENKIEWICZA 

oddaliśmy do wyłqcznej eksploataCji teatrom: oddaliśmy de WYłłczlłlj eksploataCji teałrom; 

" 
"i I 

" 
" 

Z po ażaniem Biuro 
" 

RGUS" 

gsesMj' 

PRROWHłKI do kartofli !iII Wanny kąpielowe 
. ", I' GtłIOTOwNU<I " " li Piece " 

PŁUCZKI "" I Kotły żelazne pobielane 

wyrabia 0.0. KOH 
Fabryka maszyn i aparatów. 

iII Aparaty do spajania źelaza (szwejsaparafy 
\\\ Palniki do " " 1 reduktory etc. 

, Łódź, ul. Zgierska 56. 
Fabryka maszyn i aparatów. 

arszawa. 

Drzewo wagonami. 
i na pudy 

dostać można Długa 68 w podwórzu,.Oana drze; 

I· wa SCUułowego 25. kop.. .za pud takie dQbow6 
i brzozQwe po cenach bardzo tanieh. 

·1 Majowy WYBOROYfł" Lipcowy 

~-#~~·~~~~~II~~ .. ~·~~~w-.~.~11 i~Natur~~ 
I lekUllfJ fort~JłannWe)· d' 'p",d.nl. D,leln. 28 lew","f. n·o;. pi,.". 

o., Ol),. ...: • metodą "łałwi""ą I n łll fi r W r l·J l· o· a n J arIi ł ~OS2:eWSlllel I·. Udz.iela doświadczona nauczycielka . I • rłi.~ .. 
ul" Widzewska 36 .. ==== ul.. Widzewska 36. zastać można od 2 i pół do 4: i pół. ! 

S~kołna 17 m. 8J ft f;r;~o. . ··1 łódzki .Dom EłtSPED9t9Jłł9 Lekcje śpiewu solowego, zbiorowago, dykcJi1 deklamacji oraz gry , 
113 fortepianie z wykładem teorji. Zapisy od 10-11 rano i od 4-6 pp' .\ s z L 1d~ A G o \1a!;;aRN 

~. Na żądanie lekcje w mieście. l a . Piotrkowslra38. Franciszkańska22 

l, Obejmuje i wysyła kolej~ wszelkie 
towary w cenach niZej konkurencji 

najkorzystniej kupować w składzie win . przy ł z zupełną gwarancją. 
ul. i\zgowskiej N~ 13. 
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